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Na sam „Dodatek41 prenumerować niemożna

P r z y j m u j ą  s ię  d o  u m i e s z c z a n ia  w  Inseratach:
O G Ł O SZE N IA , O D E Z W Y , U W IA D O M IĘ \;ia , D O N IE S IE N IA  w s z e lk i e g o  r o d z a j u ,  t y ­

c z ą c e  s ię  p r z e m y s łu ,  h a n d l u ,  r o l n i c t w a ,  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  d z i e r ż a w  itp . z a

od w i e r s z a  d ro b n e g o  z a  j e d n o r a z o w e  u m ie s z c z e n ie  p o  4  k r . ,  z a  n a s tę p n e  po  2  k r  
D o k a ż d e g o  in s e r a tu  z a łą c z o n e  b y ć  w in n o  1 0 k r .  n a  o p ł a t ę  s t ę p l o w ą  z a  k a ż -  

d o r a z  3 u m ie s z c z e n ie .  . . .
L isty  z  p ie n ię d z m i p r e n u m e ra c y jn e m i i i n s e r a t o w e m i  p r z e s y ł a n e  b y ć  w in n y

franko  do B ii r a  Expedycyi
L isty  rek lam acy jn e  nieopieczętowane m eulegają  fran k o w an iu .

L is ty  n ie f r a n k o w a n e  n ie p r z y jm u ją  » '?•
Numer pojedynczy dziennika kosztuję 5 j^ .

lir a k ó w  16 styczn ia .
G azeta wiedeńska p o d a je  a u te n ty c z n y  te k s t  

f ra n c u s k i p ro p o z y c y j a u s t ry a c k o - z a c h o d n ic h ,  
k tó r y  lu b o  s ię  n ie  o d d a la  od p o d a n e g o  ju ż  
p r z e z  n a s  p o p rz e d n io  t łu m a c z e n ia  te k s tu  
* Independence ( p -  Czas z  1 3 g o  b . m .)  
w y p a d a  g o  je d n a k  w  dosłownem  p o w tó rz y ć  
t e k ś c i e ,  s k o r a  R o s y a  z a w e z w a n y  z o s t a ł a  
dosłownie go p rzy ją ć  t w  całości.

Dziennik urzędowy poprzedza tekst arty 
kułem który już podała Korespondencya  
Austryacka  (p . w Przeglądzie w onegdaj- 
szym numerze C zasu) ale który powtórzony 
przez Gazetę wiedeńską nabiera większego  
znaczenia. Brzmi on jak następuje:

Odpowiedź gabinetu ces. rosyjskiego na propo 
zycye do warunków zasadniczych pokoju w ręczone 
w Petersburgu przez A ustryę w porozumieniu się 
z Francyą i A nglią, udzieloną została p. ministrowi 
c- k. spraw  zagranicznych przez ces. rosyjskiego 
posła księcia Gorczakowa.

O d p o w i e d ź  r o s y j s k a  u ł o ż o n ą  j e s t ,  jak 
s'ę  dowiadujemy, w d u c h u  p o j e d n a w c z y m  i 
w y r a ż a  s i ę  w s p o s ó b  p o k o j o w y ,  w s z e l a k o  
n i e  z a w i e r a  z u p e ł n e g o  i b e z w z g l ę d n e g o  
P r z y j ę c i a  p r o p o z y c y j  k t ó r e  s a m o  j e d n o  
z a p e w n i a  p o k ó j .  Gdy jednak trudności w mej 
podniesione tyczą się po większej części formy, 
P r z e t o  t r w a m y  d a l e j  w n a d z i e i  ź e  c e l  p o ­
ż ą d a n y  d a  s i ę  j e s z c z e  o s i ą g n ą ć .

Książę Gorczakow w ciągu 12go b. m. p rzesła ł 
już swojemu dworowi sprawozdanie ze stanu rz e -  
CZY tak drogą telegraficzną jak  i umyślnym gońcem.

Oto francuski tekst propozycyj: 
Principautes Danubiennes.

Abolition complete du Protectorat Russo.

principes ćtablis par l'acte du Congres de Vienne 
en m atiere de navigation fluv.ale.

Chacune des Puissances contractantes aura le  droit 
de faire stationner un ou deux batiments de guerre  
legers aux em bouchures du fleu v e , destinós a as u -  
rer l’execution des reglem ents relatifs a la liberte 
du Danube.

M e r  N o i r e .
La Mer Noire sera n e u t r a l i s e e. O uvertes a la 

marine marchande de toutes les na tions, ses eaux 
resteron t interdites aux m arines militaires.

Par consequent il n’y sera ni crće  ni conserve 
d’arsenaux militaires maritimes.

La protection des in terets com m erciaux et m ari­
times de toutes les nations sera a s su re e , dans les 
ports respectifs de la Mer N oire, par 1’etablissem ent 
d e s titu tio n s  conformes au droit international e t aux 
usages consacres dans la m atiere.

Les deux Puissances riveraines s’engageront m u- 
tuellem ent a n’y en tre ten ir que le nom bre de bfi- 
timents legers d’une force determ inee, necessaire 
au service de leurs cotes. La convention qui sera 
passee entre elles a ce t effet s e r a , apres avoir ete 
prealablement ag reee par les Puissances signataires 
du traite g en era l, annexee a udi t  traite  e ta u ra  meme 
force et valeur que si elle en faisait partie in te - 
orante. Cette convention sóparee ne pourra e tre  ni 
annnlee ni inodifiee sans l’assentim ent des Puissan­
ces signataires du traite general.

La clóture des Detroits adm ettra l’exception ap 
plicable aux stationnaircs m entionnee dans Particle

P ^ n t f f a t i o n s  c h r e t i e n n e s  s u j e t t e s  d e  l a  
P o r t e .

Les imuiunites des sujets Rajahs de la Porte se - 
ront consacrees sans atteinte a l’independance et a 
la dignite de la couronne du Sultan.

Des deliberations ayant lieu en tre PA utriche, la 
F rance , la Grande Bretagne et la sublime Porte 
afin d’assurer aux sujets Chretiens du Sultan leurs 
droits religieux e t politiques, la Russie sera invitee

przywiózł onegdaj do Paryża ciato ś. p. Adama Mickie- krótkim zakreślonym do l8go^ styrani‘a to n n n e ,  bez- 
w ic z a i złożył je  w dolnym kościele św. Magdaleny, wątpienia musiato n a b a ^ ^  urzvjecie tv d ; nnwvrh 
Pogrzeb naszego wieszcza odbędzie się dnia logo.

Pierwszy pułk kozaków sułtańskich zostąjący pod 
dowództwem Sadyka paszy, jest jak  wiadomo złożony 
z kozaków zaporozkich, którzy przed uciskiem Rosyi 
emigrowali byli do Turcyi. Składa się on z 600 ko­
ni dobrze umontowanych. Jest to tak zwany pułk re­
gularny. Po za tym pułkiem organizują się po osa
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La Russie n’exercera aucun droit particulier ou ^ ja paix , a s’y associer.
Y i 'In c i f  <1.. a i i  riNnfrópDIt H nnS  IpS 8 f — f*. n  n  i  1 i  n  n  c  rex c lu s if de  p ro tec tio n  ou d’in g e re n c e  dans les af­

fa ires in te r ie u re s  des P rinc ipau tes  D anubiennes.
L es p rincipau tes co n se rv e ro n t leu rs  p riv ileges e t 

im m unites sous la su ze ra in e te  de la P o r te , e t le 
S u ltan , de co n ce rt avec les P u issances co n trac tan ­
t e s ,  a c c o rd e ra , en  o u tr e ,  a ces P rincipau tds ou y 
confirm era une organ isa tion  in te rieu ro  conform o aux 
beso ins e t aux  voeux  des ( opulations.

D’accord avec la Puissance suzera in e, les Prin­
cipautes adopteront un systćm e defensif permanent 
reclam e par leur situation geographique; aucune 
entrave ne saurait etre apportee aux m esures e x -  
traordinaires de defense qu’e lles seraient appelees 
a prendre pour repousser toute agression  etrangere.

En echange des places fortes et territo ires occu- 
pes par les arm ees A lliees , la Russie consent a une 
rectification de sa frontiere avec la Turquie E uro- 
peenne. Cet’e fro n tie re , ainsi rectifiee d’une ma­
niero conforme aux in terets gdneraux , partirait des 
environs de C hotyn, suivrait la ligne de montagnes 
qui s’etend dans la direction S u d -E s t, e t aboutirait 
au lac Salzyk. Le trace  serait definitivement reg ie 
par le traite de paix, e t le te rrito ire  concedó re -  
tournerait aux Principautes e t a la Suzerainetó de 
la Porte.

D a n u b e .
La liberte du Danube et de ses em bouchures sera 

cfficacement assuree par des institutions E uropeen- 
nes dans lesquelles les Puissances contractantes se -  
ron t egalem ent rep resen tees sauf les positions par- 
ti ' ulieres des riverains qui seront reg lees sur les

dach kozackich kozacy nieregularni, których liczba wy­
nosi już 10 sotni. Kozacy nieregularni mają sztandar 
który im był dany przez jednego z dawnych królów, a 
którego strzeże dzień i noc czterech kozaków z broda­
mi siwemi i po pas dlugiemi. Życie kozaków naddu- 
nąjskicb jest bardzo surowe. Religia zakazuje im pa­
lenia fąjki. W pułku Sadyka paszy fajka, szulerka i 
iobieta są zakazane pod karą cielesną. Kara cielesna 

jest jeszcze w zwyczaju u kozaków, ale kara ta wymie­
rzaną jest dawnym zwycząjem. Odbiera ją  winny 
w skutek bratniego sądu, na pięknym tureckim dywa­
nie. Po wymierzeniu kary, kozacy przepraszają win­
nego, raczą go i śpiewają mu piosnki kozackie.

Koniec układów o pokój przybliża się. Może nastą­
pić pokój, ale dotąd nikt weń tutąj niewierzy. W Tu- 
lieryach pod prezydencyą Cesarza zebrała się już rada 
wojenna, a raczej rada wojenno-polityczna, do której 
należy i ks. Cambridge, pomimo że Daily-News po­
wstawał mocno na niezdolność tego księcia. Książe 
Cambridge mieszka w Tuileryach. Według tego co dąje 
się słyszeć w świecie urzędowym, część polityczna ra­
dy byłaby za wyprawą bałtycką, jako główną opera- 
cyą; kiedy część wojskowa ma być za wojną konty­
nentalną, jako jedynie decydującą. W ostatnim sensie 
zdaje się przemawiać dziennik le Nord. Dziennik ten 
nie wie, że oddaje dobrąj sprawie prawdziwą usługę. 
Traktuje on z góry Austryą i grozi ją j, i to się pojmu- 
e. Austrya jest zupełnie dobrze z Zachodem i w razie 
nie załatwienia pokoju, nietylko odwoła z Petersburga 
swego am basadora, ale podpisze militarną konwencyą 
z Zachodem. Ani Austrya, ani Szwecya nie zostały
powołane do tulieryjskiej rady wojennej,' bo czas na to 
jeszcze nie przyszedł. Cyrkularz szwedzki, prawie wy-

C IĘ ŚĆ  Ł l T E M C K O - A R n S C T C m .

t y g o d n i k  w a r s z a w s k i .

C o n d i t i o n s  p a r t i c u l i e r e s .
Les Puissances belligerantes reserven t le droit 

qui leur appartient de produire dans un in te re t E u - 
ropeen des conditions particulieres en sus des qua- 
tre  garan ties .

Zresztą wiadomości podane wczoraj przez 
naszego korespondenta w iedeńskiego, po­
twierdzają różne dzienniki. Fremdenblatt pi­
sze, że księże Gorczakow gotuje się do o -  
puszczenia W iednia z całem  personale, 18ty  
b. m. jest na to naznaczony. Zgadza się to 
z podaniem naszego korespondenta i Indepen- 
dance. D resdnev Journal s 14  wieczór pisze, 
że państwa zachodnie uznały, iż zmiany ża­
dnej nie przyjmy, a ponieważ R osya nie u- 
st^pi, więc zerwanie stosunków dyplomaty­
cznych między Austryą i Rosy^ jest bliskie.

Zerwanie stosunków nie jest to jeszcze  
wojna, ale zawsze chwila bardzo ważna, i 
zmiana w stanowisku politycznem. Czekajmy 
faktu niewdaj^c się w żadne rozumowania 
na przewidzeniach oparte.

K o r e s p o n d e n c y a  C z a s u .

P a r y ż  12 stycznia.
P. Służalski, mąjor Ig o pułku kozaków sułtańskich,

W czasach dawniejszych maskarady “ j« M y  *> £

słone, zawsze jednak straciły nieco v j
i świetności, a nadewszystko na ą)
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raźnie wojenny, pokazuje co na wiosnę może nastąpić 
Niewiadomo jak  się rzeczy obrócą, ale dziś już każdy 
może spostrzedz gdzie są jego nieprzyjaciele. Biada 
jest narodom, które me pokazują instynktu polityczne 
go i które niewidzą swych głównych nieprzyjaciół! ^

Podana przez zagraniczne dzienniki wiadomość o 
aresztowaniach zrobionych z powodu pogrzebu Davida 
była przesadzona. Nic wyraźnego i złego się nie stało 
Dowiaduję s ię ,  że rzeźbiarz Halevy, który przemówi 
nad grobem Davida i jego brat. kompozytor muzyczny 
są  izraelitami rodem z m iasta Poznania.

Wczorajszy M o n ito r  ogłosił a rtyku ł o senacie , n a ­
pisany przez p. Guerroniere. A rtykuł ten m iał na celu 
danie pobudki senatorom, do czujności i pracy i  wy- 
wiedzenie ich z błędu, że nic nie znaczą. Senat ma- 
ąc inieyatywę prawodawczą, powinien baczyć na po- 
irzeby krajowe i nie przyzwyczajać się do wygodnego 
a chwilowego łoża na którem dotąd spoczywał.

Od nowego roku, le Pays stał mę dziennikiem wie­
czornym.

Ł oM A S yw  11 stycznia.
L .  Uwaga powszechna, jak łatwo można sobie wno- 

sic, ciągle jest zwrócona na to , jaką decyzyą da ga­
binet petersburgski na warunki pokoju przedłożone mu 
przez hr. Esterhazego. Dochodzą tu wiadomości, jakoby 
odpowiedź na nie była już daną , i hr. Stackelberg ma 
przybyć z nią do Wiednia 13go lub 14go b. m. Do 
tego czasu zostaje ona tajemnicą. Jako bliżsi miej­
scem, może rychlej o niej sami się dowiecie. Z ażą­
danie od Rosyi tak stanowczęj odpowiedzi i to w tak

z prywatnych listów wiadomo, P ZW  e tych nowych 
warunków przez hr. Nesselrode miało “ fl odbyć w zu- 
pelnem milczeniu. Posłuchanie -
hazego u Cesarza Aleksandra miało się na
grzecznych japytaniach tyczących s tę j y jnzv'
sła i jego rodziny, a ani słowa me b do o propozj- 
cyach pokoju. Powtórne widzenie się jego 31 hr. Nes­
selrode, trwające dobrą godzinę, zeszło > 
sobie wzajemnie zarzutów, bez dotykania >
wiezionego dokumentu. Oprócz tych aimy 
późniśj drugie były, nic dotychczas to mewia • 
tylko donoszą w listach, że , pom ijąj^  wcal e 
Cesarza, zdania u dworu i w gabinecie P e te r s b u r g s K im  

względem pokoju i wojny są podzielone. Les? 
wdowa i nawet małżonka Cesarza (ostatnia mniej) ma­
ją  być za pokojem; lecz W. Książe Konstanty jest za 
wojną. Sam hr. Nesselrode, jak słychać ma się prze­
chylać na stronę pokqju, a z nim stronnictwo zwane 
niem ieckim ; lecz Sieniawin jest za wojną i całe stron­
nictwo staro-rosyjskie z znajznakomitszych osób w kra­
ju  złożone, do którego należą Menszykow, Gorczakow, 
Murawiew i oficerowie w ojska, ile ich jest rodowitych 
losyan, a na czele którego ma stać książę Konstanty.
To stronnictwo od czasu wyniesienia Menszykowa na 
naczelnika floty do obrony brzegów morza bałtyckiego, 
miało wziąć przewagę nad stronnictwem pokoju czyli 
niem ieckim ; jakoż wszystkie wyższe urzęda niemi są 
obsadzone. Prócz tego stronnictwo to wspierane jest 
silnie przez duchowieństwo greckie, a najsilniej prze 
ducha samego narodu, jego instytucye i u s p ^ o 1 ; 
Łatwo sobie w ystaw ie, że położenie C " a ml^  
temi dwoma stronnictwami i w tak s a 'm ^ e j  porze, 
musi bvć delikatne i nader trudne. Lecz bądź co bądź 
ńied ugo i jego zdanie musi byc objawione światu. 
Tymczasem^ wojna i pokój ważą się W jego rę k u : on 
trzyma ich szalę. t

W yszła tu broszurka Cobdena-. „Coż potem i po­
tem?" ( What N e x t? and N ext?). Wiadomo już jest 
z pierwszych moich listów, że Cobden z kwakrem 
Bright jest naczelnikiem stronników pokoju, których 
liczba teraz w Anglii bardzo się w ostatnich czasach 
zmniejszyła. Nie dla tego, żeby go sobie nie życzono, 
lecz z przekonania że Rosya im go nieda, niepozwoli 
na pokój. Broszurka ta’, dawno przez niego zapowie­
dziana, zawiodła zupełnie oczekiwanie, tak jest uboga 
w fakta i dowody, tak pełna twierdzeń niewiążących 
się i nawet samych z sobą sprzecznych, że się autor 
przez swe pismo u dziennikarzy na śmiech wystawił. 
Nieprzytaczam z niej nic, ani chcę rozbierać, bo nie- 
w arto; a zwłaszcza pisząc dla krąjowców, bliżćj i grun- 
towniąj ze stanem Rosyi obeznanych. Dość tu powie­
dzieć, do jakiej konkluzyi po długiem rozumowaniu p. 
Cobden przyszedł. Zdziwiła ona angielskich czytelni­
ków. On doradza odwołanie natychmiast wojska an­
gielskiego z Krymu, aby jednśj jego stopy nieposta- 
ło na ziemi rosyjskiąj; dowodząc potrzebę tego „że 
obecnie wojsko może się cofnąć bez szwanku i z ho­
norem; co później może będzie mu trudno*. Co do 
zawarcia pokoju na pewnej i stałej podstawie, „nie- 
przywięzuje on sam najmniejszej wagi do przyrzeczeń 
i zobowiązań się Rosyi“. Woli żeby Niemcy z Au­
stryą , jako najbardziej zagrożone przez R osyą, same 
broniły się od jej napadu, 1 tern samem były zasłoną 
dla Francyi i Anglii. Na przypadek gdyby Austrya nie- 
chciała wąjść w takowy układ w Niemczech, „wów­
czas gotów byłby jeszcze zastanowić s ię , czyli niebyt 
zbyt uwiedziony niepotrzebną i przesadzoną trwogą"- 
Naostatek, zamiast narażania swych ziomków na stratę 
życia, a skarb na strwonienie jednego szylinga więcąj, 
radzi żeby Francya z Anglią zwinęły swe ogromne si­
ły morską i lądow ą, aby powiększeniem ich niedawac

II.
M askarady—  W idow iska dla ubogich—  W ystaw a i fo­

tografie —  Piśmiennictwo i Czytelnia niedzielna 
A rtyści i koncerty —  Twardowski ze Skrzypny 
wzięty za czarownika —  Improwizacya Deotymy 
Kościoły warszawskie —  Zabawy —  Przymroz i-

Tańcujące wieczory, bale i maskarady, rozpoczęły 
rok bieżący, idąc z kolei po sobie ze względu na krót­
kość teraźniejszego karnaw ału, któremu i tak nie szcze­
gólne ożywienie wróżono, z  tych ostatnich rozrywek, 
to jest maskarad, dwie pierwsze według praktykowa­
nego oddawna zw yczaju, nie były licznemi; w VV ar- 
szawie bowiem jest coś w tym względzie przywiązane 
do cyfry, a cyfrą tą  jest trójka. Nikt sobie zapewne 
tego dotąd wytłumaczyć nie um iał, a  jednak wszyscy 
idąc ciągle za ogólnym popędem, corocznie powtarzają 
to samo.

stawie swojćj, to jest dow cipie sDostrze-
Dla obojętnego zupełnie widza, a 8 

gacza, m ask arad a , to także wielka s 
razem  doświadczenia. P ow strzym yw a maseczek
przyzwoitości popęd, 

liwy, wszyscy *  zwykli
rok świata śmiało im zdziera te ma . . ftdna ręka
ciwnie, czarne te zasłony są nif > kal ies’zenia uświęco- 
me 8nne targnąć się na me, bez na ^  też ktQ-
nych zwyczajem praw towarzystw^. światowe-
powiedział: że chcąc odkryć wady i & ... .
go dziewczęcia, nie szukaj ich w c ^  wtedy
w cichym j ą j  zakątku domowego P ° > j u f0iKUie 
tylko, kiedy porwana wirem światów g

zwolna wodzom namiętności, i do dna samego spełnia 
uciech czarę.

Pamiętam n ie jedną cichą i potulną dziecinę, wy­
chowaną nawet w bogobojnosci, której całem szczę­
ściem była płócienna wówczas sukieneczka i para no­
wych skórzanych bucików; ale dni życia, dni cichćj 
cnoty szybko upływ ają, i jak to dzieje, niepodobna 
się spostrzedz; a tymczasem proszę np. pomówić z nią

V . ,  ... „K.irill wipflv ni.»,Tr.rI^iono

jako chodzące świadki waszych pięknych zasad, jako 
żywe przykłady dla drugich. Żyjcie, a b y ś m y  kiedyś po 
niewielu latach mogli was zapytać, po czemu sprzeda­
jecie wasze obwarzanki?... , h

Jednem z piękniąjszych przedstawień, m iejm y 
czasach przedstawienie w obu teatrach na d°c ^  d|a 
gich, urządzone przez tutejszą dyrekcyę e Mjanovvi. 
warszawskiego Towarzystwa D o b r o c z y n n o s  ■ ^  k td  
nią f a ł  'rocłimniA nn tCfttr WIC • n . f t i„

sie spostrzedz: a tymczasem proszę ip. pomowic z mą warszawsKiego w którym
dzisiaj, zwłaszcza też w chwili, kiedy przyodziana cie też zasługuje na wzmiankę teatr N(t(teiy-aB ogda- 
w atłasowe domino, przyozdobione fantazyjną kokardą, w balecie Gizella, występowała pan bo pierwgze 
podniósłszy głowę do góry, przechadza się "  r'n"' p *n,T v" '1'  ■,nBr7n' ft 00

KOKaraą, | w Daiecie u izcu a , w ysiwuYrc- r-  oe> bo pierwsze
 ________________________________________ . pompaty- ■ now. Ceny były znacznie Pod^ J e pjerWszego piętra i
cznie po sali i podając z kolei jednem u po drugim rękę,! rzędy krzeseł po złp. LU, a ‘ kże w szystkie miej-

-I —O... „ioWiwvm. ft tftk w vrjim vm  \ nartornwf. nn StO złotych; » J daju ostatnim  Zatlłft-sypie dowcipy tak ” niby piskliwym, a tak wyraźnym j parterowe po sto złotych; B“' - ^ u  ostatnim zapla-
tonem głosu swego, że choćbyś niechciał musisz j ą  po- j sca były zapełnione, i je« ^  Artystkę jako Gizellę, 
znać, a  poznawszy,... stosownie do gustu , albo się cono za jednę lo ę ^^[nym zapałem; tańczyła cią- 
wzdrygnąć, albo uśmiechnąć. —  A jakie następstwa, przyjmowano z na- oł£jasfeóvv, okrzyków i wywoływań, 
jaka przyszłość te g o ? —  Śmieszne pytanie, i któż to i gle wsrod grzmo cjiCjano zawdzięczyć za przyjęcie 
dzisiąj marzy o przyszłości? Alboż to życie nie dla tak właśniej^?roceynnym celu. Jakkolwiek na afiszach 
tego nam dane, aby całą piersią oddychać powietrzem, udziału w je  ̂ ze występuje po raz ostatni, zdąje 
jakie nas otacza? —  Alboż to dni nasze nie do nas , stało og ^  jeszcze zatrzyma się w Warszawie, gdyż 
należą, i czy komukolwiek winniśmy kiedy zdawać się je‘ ' \ e objawia się żądanie, aby jeszcze ukazała 
z nich rachunek?—  Co nam po morałach, co nam po scenie. W Rozmaitości, także było pełno, ceny
tych mrzonkach napstrzonych samemi urojeniami? Nam «etów pozostały zwyczajne, a do przedstawianej w tym 
żyć potrzeba bo życie kr<5tkie, więc żyjmy! 1 rz ' Idnju komedyi Wesele F igara, dodano jeszcze obrazy 

; czy wiście nic słuszniejszego, żyjcie! żyjcie kom ecz
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powodu Ameryce do pow iększenia sit sw oich; zgo ła , 
żeby Anglia chwyciła się  z  w łasnego natchnienia nada­
rzającej s ię  w  tej porze sposobności „do zredukowania  
dobrowolnie w ojska i floty swojej na stopę najmierniej- 
sz ą  i najmniej k osztow ną". Taki jest program pom y­
ki Cobdena, a zarazem  interesów stronnictwa kupiecsie- 
go w Manchester, które dla przywrócenia handlu w y­
robów bawełnianych do R osyi, przerwanego dzisiejszą  
w ojn ą , chciałoby zaw rzeć pokój na jakich bądz w a­
runkach', choćby najpodlejszych. Polityki takowej me- 
warto roztrząsać; dzienniki w szystk ie jednogłośnie pro­
testują przeciw n iej; niezgodna bowiem  ani z duchem
narodu, ani z zamiarami rządu.

Korespondent paryski dziennika D aily  N ew s  donosi 
o wspaniałym  balu w pałacu l uliieryjskim, na którym 
znąjdow ało s ię  do 5 ,0 0 0  g o śc i, a m iędzy nimi byli 
w szy scy  jenerałowie z  Krymu znajdujący się  w  Paryżu, 
jako to: Canrobert, Mellinet, Bosquet i Blanchard. Ce­
sarz miał szczególn ą  atencyę okazyw ać dla jenerała B o­
squet i p odaw szy mu sw e ramię, długi czas z  mm cho­
dził rozmawiając- W  końcu miał do niego w yrzec: „Je­
nerale, staraj się  jak najprędzej w yzdrow ieć, b o j a  pra­
gnę obok ciebie walczyć w przyszłej kampanii, l o u- 
twierdza publiczność w  dawnem mniemaniu, że  Napo­
leon III seryo zam yśla stanąć na czele w ypraw y w po­
rze wiosennej; niepewna tylko, czy  ta zamierzona w y ­
prawa pod jego  naczelnictwem  ma byc na połnocy czy 
w  Krymie. Ile z  pogłosek sądzić m ożna, 1 0 0 ,0 0 0  w oj­
ska ma się  na w iosn ę zebrać nad Renem; obóz czter- 
dziesto-tysięczny stoi teraz pod Cherburgiem, przezna­
czony jak  się  dom yślają , do zabrania s ię  z  flotą bałty 
cką. Całe s iły  mąją na w iosnę być zw rócone na Bal 
tyk.' C zęść  floty południowej, gdzie ju ż  mniej jej po­
trzeba, ma się  połączyć z  flotą bałtycką. Przygotowania  
robione w  portach angielskich, toż sam o zapowiadają.

Podług w iadom ości odebranych z Ham burga, rząd 
D uński rozesłał od siebie cyrkularz do dworów euro­
pejskich, uwiadam iając je , że  zachow a się ściśle przy 
dawniej zapowiedzianej neutralności w tej w ojnie, i że  
nie jest bynąjmniej zw iązany w  tem ugodą szw edzką za ­
wartą w dniu 21  listopada z  zachodniemi mocarstwami.

Tureckie w ojsko pod dowództw em  Omera paszy , co­
fnęło się  do Redut-Kale. Ucierpiało w iele podczes od­
wrotu przez wezbranie się  rzek i ostrość pory roku. 
D ochodzą nawet w iadom ości z Sebastopola, że  R osya- 
nie potrafili mu odciąć komunikacye z  brzegami mor­
al imi. Z ostąjąc w tak przykrem położeniu, O mer pasza  
miał żądać od sprzym ierzonego w ojska posiłków  dla 
przywrócenia tęj komunikacyi i część  tureckiego kon- 
tygensu ma z  Kerczu być sp ieszn ie w ysłaną na odsiecz. 
Oddział ten ju ż  wprzódy był przeznaczony do połącze­
nia się  z  wojskiem  azyatyckiem . Oddział cudzoziem ski 
w Kerczu składa się  z  3 ,0 0 0  ludzi i codziennie się  
zw iększa .

Omer pasza otrzymał list od Szam ila z uwiadom ie­
niem, że  przeciął R osyanom  komunikacyę przez w ąw óz  
Derberd. Ten w ąw óz przez góry kaukazkie, dotąd był 
jedyną drogą, którędy w ojska rosyjskie w  A zyi mogły 
odbierać posiłki z  kraju. Odtąd m ogą je  otrzym ywać  
tylko przez morze Kaspijskie. Z Berlina znow u inaczej 
słychać o Szam ilu: Ujęty powróceniem mu syna z nie­
woli przez Cesarza Mikołaja, postanow ił zachow ać się  
neutralnym.

Kardynał Wiseman dał w Londynie kilka lektur o Kon­
kordacie zawartym między Austryą i Stolicą Apostol­
ską w chęci wyjaśnienia jego znaczenia i dążności, w y ­
wołał przezto na siebie ostrą polemikę w dziennikach. 
Prócz tego Dr. Cumming, sławny kaznodzieja prezbite- 
ryański zapowiedział także sw oje lektury o Konkorda­
cie, mające być odpowiedzią na lektury kardynała.

Przeszłym  listem uwiadom iłem  o zniesieniu blokady 
na morzu Baltyckiem od dnia 1 0  grudnia. Łagodne po­
wietrze i w ilgoć, które wkrótce potem nastąpiły, miały 
ułatw ić żeglugę dla wielu okrętów w  portach pruskich 
i szwedzkich leżących z bronią, saletrą, so lą  i innemi 
towarami do rosyjskich portów. Inaczej byłyby one 
schw ytane przez statki francuskie i angielskie blokadę 
utrzymujące. Przyganiąją przeto rządow i, że  się  zbyt 
pospieszył z  zaw ieszeniem  blokady, i że  choć kilka o- 
krętów przynajmniej nie zostaw iono na straży.

^ G a z e ta  W iedeńska'*fisze  : W edług  doniesień te ­
legraficznych z Krakowa z dnia 10 i l i g o  b. m. 
lody ruszy ły  tam lOgo, zerw ały  most tymczasowy 
na Dunajcu na gościńcu publicznym w obwodzie 
tarnowskim w dwóch miejscach, tudzież uszkodziły 
mosty pod Oświecimem na Soli, pod W ojniczem na 
Dunajcu i pod Pilznem na W isłoce częściowo. Ko- 
munikacya poczty listowej ze Lwowem £utrzym aną 
wszakże została po moście kolei żelaznej, a ponie­
waż natychm iast zarządzono co potrzeba dla p rzy­
w rócenia komunikacyi, przeto spodziewać się nale­
żało, że droga dla przewozu osób i tow arów  będzie 
nazajutrz zaraz przywróconą.

—  Koresponde. cya A ustryacka  p isz e : Napisana 
przez księdza Ludwika Lewartowskiego książka do 
nauki pod napisem : „Objaśnienie obrzędów kościel­
nych" w języku  polskim, uznaną została jako do u -  
źycia szkolnego stósowna po tych gimnazyach gali­
cyjskich, gdzie język  polski je s t ojczystym  językiem  
uczniów.

—  C. k. M inister spraw  w ew nętrznych zam iano­
w ał kom isarza obwodowego trzeciej klasy Karola 
Hessa komisarzem obwodowym drugiej klasy, a kon- 
cepistę rządu nam iestniczego kaw. Paw ła W isłock ie­
go komisarzem obwodowym trzeciej klasy w ob rę­
bie cdministracyjnym krakowskim.

W ie d e ń  15 stycznia. J. C. K. Ap. Mość najwyż- 
szem postanowieniem swojem z dnia 23go grudnia 
ze .wolić raczy ł, aby następujący urzędnicy i pod­
dani ces. austryaccy udzielone sobie przez N. Ce­
sarza Francuzów  z okazyi w ystawy przem ysłow ej i 
artystycznej w Paryżu krzyże legii honorowej przy­
jęli i nosili, a mianowicie krzyż oficerski tego znaku:

C. k. radzca m inisteryslny Dr Karol Hock, c. k. 
radzca rządow y i profesor Adam Burg i w łaściciel 
fabryki Teodor Hornbostel.

Krzyż kaw alerski tego znaku:
C. k. radzca rządow y Aloizy A uer, dy rek to r kan- 

celaryi c. k. jeneralnego  konsulatu w _ ra ry zu  Dr 
W ilhelm Schwarz, w łaściciele dóbr bar. R iese -b ta ll- 
burg i bar. Mundi, w łaściciele fabryk Henryk Da­
niel Schm id-Spórlin, Emil Seybel, F lorentyn Robert 
i Karol Offermann młodszy; profesorow ie Ludwik 
F o rster i Antoni Schrotter, dyrek tor konserwatorium  
Józef H ellm esberger, kupiec Robert Krach, posiadacz 
fabryki i rękodzielni Aloizy Miesbach i radzca tech­
niczny W ilhelm Engerth.

—  Z Modeny donosi Korespondencya A ustryacka  
z 12go, iż w. w stęgę nowo utw orzonego orderu 
O rla (b ia łego) esteńskiego otrzym ali m arszałek  hr. 
N ugent, je n e ra ł broni hr. Desfours i fmpor. hrabia 
Coronini-Cronberg; krzyż kom andorski: je n e ra ł-m a - 
jor Harbuval i radzca legacyi bar. L ederer.

—  Hr. Chambord bawi od niejakiego czasu w Par­
mie u swojej siostry księżnej Rejentki.

—  Przeciwko cenzuralnym  rozporządzeniom  bi­
skupów lom bardzko-w eneckieh , napisała urzędowa  
Gazeta medyolańska a rtyku ł o którym  czytamy w  Oe- 
ster. Z e itung  co n a s tęp u je :

Gazeta urzędowa M edyolańska  zamieszcza artykuł 
p n. „ L e  C o llis io n i net C o n c o r d a to “ który mówi o 
w pływ ie i działalności konkordatu. Bieg idei w tym 
artykule rozw inięty je s t jak  następu je: Konkordat 
nie staw ił biskupów po nad prawo. I oni są ludź­
m i, dla tego więc nie są nieomylni. Rozporządzenia 
przeto przez niech wydane muszą być przedkładane 
rządowi. Jeźliby się sprzeciw iały  praw om , czyżby 
rząd zezw olił na naruszanie praw? Czyżby się za­
m ieniał w m ateryalnego wykonawcę rozporządzeń 
wydanych przez inne w ładze, czyżby odsuw ał nau­
czyciela, zakazyw ał książki, nieznając powodów, nie 
czekając uspraw iedliw ienia i obrony?

Zapewne część wychowania m łodzieży oddaną je s t 
pod nadzór biskupi. Do nich należy czuwanie nad 
religijnem  wychowaniem iej w szkołach publicznych 
i prywatnych, oni sami upoważniają do w ykładu teo­
logii i katechizm u, proponują nauczycieli religii 
w szkołach średn ich , inspektorów  w szkołach ele­
m entarnych, oni naznaczają książki z jakich  nauka

religii ma być czerpana, i mają dozór nad szkołami 
ludu, ma się rozum ieć katolickiemi.

Takie postanowienie nie potrzebuje zniskąd obro­
ny, kto przyznaje rabinowi i pastorow i p ro testanc­
kiemu praw o nadzoru szkół tych wyznań, musi za­
pewne przyznać je  duchowieństwu katolickiemu.

W szelako kierunek ogólnego wychowania pozo­
staje zaw sze jako ważna atrybueya rządu. Cesarz 
mianuje tak dyrektorów  i inspektorów  jeneralnych 
i prowincyonalnych, jako  i nauczycieli szkół kosztem 
skarbu utrzym yw anych, a to nie tylko nauczycieli 
do przedmiotów świeckich, ale i nauczycieli religii, 
lubo obowiązuje się co do tych ostatnich, trzym ać 
się przedstawionych przez biskupa kandydatów. Za- 
wiadowanie szkół wyższych i uniw ersytetów  pozo­
staje zupełnie rzeczą rządu a udział duchowieństwa 
w nauczaniu ogranicza się tylko do wychowania 
ludu.

Konkordat w reszcie austryacki niezawiera w so­
bie żadnych warunków, którychby nie znały inne 
konkordaty ostatnich czasów, np. bawarski, hiszpań- 
ąki, neapolitański; owszem tamte mówią w yraźnie, 
że religia katolicka je s t jedyną religią państwa, tak 
jak  to je s t nawet w Piemoncie, gdzie naw et stoi to 
w yrażone w konstytucyi, gdy tymczasem w konkor­
dacie austryackiin zastrzeźonem  tylko zostało, że re ­
ligia katolicka pozostanie nienaruszenie utrzymaną. 
Przy układaniu konkordatu każdy przypadek p rze­
widziany został. Dziś nieulega już  w ątpliw ości, że 
papieże gdyby naw et chcieli, nie mogliby niepodle­
g łości państw naruszać. Monarchowie przeto mogą 
zejść z pola zajętego dla obrony swojej. Kościół zaś 
otrzym awszy to napowrót co mu się należało , nie 
będzie chciał i m ógł nic innego jak  tylko w zniosłe 
swoje posłannictwo tem swobodniej wypełniać.

Przypuściwszy wszelako tę naw et ostateczność, 
aby księża chcieli brew iarzem  i exkomunikacyami 
pokonywać bagnety i organizacyę adm inistracyjną, 
przecież rządy nieupadną. Powaga kościelna musi 
mieć zaw sze za sobą spraw iedliw ość i dobrą wolę 
ludów. Jeżeli ma je  po swojej s tro n ie , nicnależy 
naganiać, jeżeli prawa sw oje wprowadzić chce w wy­
konanie. Jeżeli ich nie m a, w tedy zachodzi przypa­
dek przewidziany artykułem  3 5 , który przypuszcza 
różnicę zdań i zarządza, aby takowa załatw ioną by­
ła  drogą przyjacielską między Cesarzem J md i Pa­
pieżem.

Do te g o , chcieć czy n iechcieć , istnieje jeszcze 
inna potęga w ielkiego znaczenia, jeże li się takowa 
opiera na praw dzie i um iarkowaniu; potęgą tą j esl 
słabe i wiotkie pióro w ręku pisarza, które ma so­
bie wolność prawami przyznaną. Potęga ta musi być 
utrzym aną w spokojnej ale niewzruszonej zgodzie, 
nie przyjm ując innej walki prócz walki w sferze my­
śli, w przew adze intelligencyi.

„O ju ż  nie czas, mówi artyku ł ten w końcu, ni­
w eczyć książkę dekretem  lub palić ją  na stosie i tą 
drogą zaprzeczać myśl. Prasa drukarska rozmnaża 
je  tysiącami; tu  przeszkodzone, wydobywają się na 
innem miejscu przew ażnie i pow ołują się do ducha 
publicznego, do przyszłości w reszcie. Aby je  poko­
nać, nie można się uciekać do więzień i tortur; je ­
dna tylko pozostaje broń na ich zw alczenie i myśl 
myślą, dowód dowodami obalać , ale nie zaka­
zem używania także słow a i pióra. Silna lojalnością, 
formami pełnem i uprzejmości i tolerancyi i ufnością 
w tego żeg la rza , który zagrożony statek  przyw ie­
dzie do bezpiecznej przystani, mimo niedośw iadcze- 
nia i uchybień wioślarzy “.

Królestwo Polskie.
Gazeta Rządowa  pisze : „W czoraj (13  stycznia)

0 godz. 1 0 y 2 ran o , z okoliczności obchodu Nowego 
Roku (v. s.) JW . jen .-ad ju tan t J. C. Mości, W incen­
ty hr. Krasiński, zarządzający cywilną częścią w Kró­
lestw ie Polskiem, przyjm ow ał od wszystkich znako­
mitych osób tak duchow nych, jako teź wojskowych
1 cywilnych, oraz znaczniejszych obywateli tu te jsze­
go miasta, powinszowania N. Cesarzowi z okazyi tej 
uroczystości składane, w własnym  swym pałacu na 
K rak.-Przedm ieściu. Około godziny H e j ,  wszystkie

te osoby udały  się do kościoła katedralnego praw o­
sław nego N. Trójcy, dla znajdowania się na nabożeń­
stwie, celebrowanem  przez A rsen iusza , arcybiskupa 
W arszawskiego i N ow ogeorgiew skiego, w asystencyi 
licznego duchw ieństwa praw osław nego."

—  Dzienniki w arszaw skie ogłaszają następującą in -  
strukcye o przyjmowaniu m ałoletnich synów szla­
chty Królestwa Polskiego do korpusu kadetów:

§. ł .  Najwyżej zatw ierdzone w d. 1 stycznia 184ę 
r. przepisy onaczają wiek, w którym  m ałoletni sy­
nowie szlachty mają być przyjmowani do korpusów 
kadetów: A leksandrowskiego, Carsko-Sielskiego i od­
działu m ałoletnich Ig o  m oskiewskiego, od 6ciu do 
8iu, a do wszystkich innych od 9 %  do 1 1 V2 lat, 
licząc w to dzień dostawienia m ałoletniego do kor­
pusu kadetów.

§. 2. Szlachta Królestwa Polskiego, życząca sobie 
umieścić swych synów lub krew nych w korpusach 
kadetów, powinna podać w tej m ierze na imie Na­
miestnika Królestwa formalną prośbę na stęplu ceny 
60  kopiejek srebrnych.

§ 3. Przy prośhach załączane być mają co do 
każdego m ałoletniego następne dowody z przekładem  
na język  ro sy jsk i:

a) Metryka urodzenia i chrztu, poświadczona przez 
Konsystorz duchowny.

b) Świadectwo urzędu lekarskiego o zaszczepie­
niu ospy z dobrym skutkiem, o zdrow ej budowie 
ciała i zdatności do wychowania wojskow ego, a to 
na zasadzie przepisów  zaw artych w artykule 549 
tomu 3go zbioru posłanowień wojskowych.

c) Świadectwo pochodzenia szlacheckiego, w yda­
ne przez H eroldyę na imię kandydata, m ającego w ejść 
do korpusu kadetów .

d) Świadectwo z gimnazyum gubem ialnego lub 
szkoły powiatowej wydane, jako  m ałoletni mający 
wieku 9V2 do 1 i  */a la t, czytają i piszą dobrze po 
rosyjsku, posiadają znajomość w języku  rosyjskim  
pierwszych czterech działań arytm etycznych, i umieją 
głów ne modlitwy: Ojcze nasz, Skład Apostolski i 
Dziesięć Przykazań Boskich, w edług  wyznawanej 
przez nich religii.

U w a g a .  Ci z kandydatów, którym w ładza szkol­
na lub urząd lekarski odmówi udzielenia przep isa­
nych św iadectw  o kwalifikacyi ich do korpusu ka - 
detów, mogą być przez krew nych swoich dostawieni 
do Komitetu egzam inacyjnego przy okręgu nauko­
wym w W arszaw ie, dla złożenia egzam inu lub do 
Rady lekarskiej przy komisyi rządow ej spraw  w e­
w nętrznych będącej, dla rew izyi i poświadczenia ich 
stanu zdrowia.

e) Jeżeli ojciec kandydata do korpusu kadetów , 
zostaje w służbie rządow ej, lub w ziął z takowej u -  
wolnienie, w takim razie do próśb tego rodzaju w i­
nien być dołączony stan służby ojca.

Oprócz tego co do sierot: ma być złożone św ia­
dectwo sieroctw a, podpisane przez miejscową w ła­
dzę policyjną lub gubem ialnego m arszałka szlachty, 
wyjaśniające: czyli przypada im w spadku i jaki 
mianowicie majątek.

§. 4. Prośby z poszczególnionem i wyżej dowodami 
winny być podawane przez szlachtę o takich tylko 
małoletnich, którzy są w w ieku oznaczonym do przy­
jęcia  do korpusu kadetów.

§ 5. Gdy przyjęcie do korpusu kadetów  ma miej­
sce tylko raz w roku, a listy m ałoletnich wybranych 
do kadetów , przedstaw iane bywają w miesiącu mar­
cu pod zatw ierdzenie wydziałowi zakładów  w ojenno- 
uaukowych w sztabie głównym  J. C. Mości, przeto 
szlachta życząca oddać synów swych lub krew nych 
do tych zakładów, winna w cześnie w tej m ierze za­
nieść do Namiestnika Królestwa prośbę nie później 
jak  przed (1 3 ) lu te g o ; szczególnie zaś o ta ­
kich kandydatach, którzy w foku następnym  wyjdą 
z w,oku przepisanego do przyjęcia do kadetów
wndniv lro ra^ie ni T̂ .*adności lub braku jakich do­
rwać ’ llc.elarya Namiestnika Królestwa, nie w cho- 
J  z. P°daJflcym w korespondencyę, prośbę jego, 
j o niepopartą dowodami, pozostawi bez skutku, i 
zwróci ją  następnie podającemu, podobnie jak  to u -  
czym z innemi prośbami odmownie zdecydowanemi.

z żywych osób. Po zsumowaniu dochodów z obu wi­
dow isk, zapewne piękny wypadnie rezultat dla biednych. 
Tak to W arszawa, bawiąc się w teatrze, wspiera zara­
zem niedolę, a niezadługo zacznie znów tańczyć na bie­
dnych bo zapowiedziany na dochód wznoszącego się 
szpitala w Grójcu, bal, wkrótce ju ż  przyjdzie do sku­
tk u .—  . ,

Na W ystawę K rakow ską, ju ż  niektórzy z artystów 
pokończyli zupełnie swe obrazy; a w miarę ukończe­
n ia , odsyłają takowe do składu Hirszla na Krakowskiem 
Przedmieściu, gdzie publiczność w stępując, obznajmia 
się pomału z temi płodami.

Między innemi będziecie mieli także i fotografie, przez 
W itkowskiego; nie są to wprawdzie dzieła sztuki, ale 
niby z tego wz6'e,du zasługują na uw agę, że przed­
stawiane są  w całej swojej naturze, bez najmniejszego 
retuszowania, co nadzwycząjny wpływ wywiera na od­
danie podobieństwa. —

Co się tyczy piśmiennictwa, to jak zwykle i z po­
czątkiem tego roku rozwinęło działalność swoją. Już 
powitaliśmy za miesiąc styczeń Bibliotekę W arszawską, 
a  w niej wiele pięknych i ciekawych szczegółów, wiele 
rzeczy naukowych, wiele wiadomości praktycznych, je- 
dnem słowem bardzo wiele dobrego.

Wyszedł także i drugi już  numer nowo założonego 
dla ludu pisma p. n. Czytelnia niedzielna. Numer ten 
obejmuje Żywot ś. Aleksandra węglarza; dalą) powiast­
kę napisaną przez jedną z autorek, p. n. Gdzie Bog mie­
szka. Powiastka ta godną jest rzeczywiście oddzielnej 
wzmianki, nie tylko ze względu na samą jej tresc, ale 
obrobienie i gładkość pióra, pomimo całćj swej przy- 
stępności. Naiwny wierszyk w tejże powiastce, czyli

rozmowa rolnika z skowronkiem, pełen jest prostoty, i 
brzmi jak  następuje:

„Co tu ciebie więzić m oże,
Co tak zawsze mój ptaszyno,
Gdy dzień świeci i ja  orzę,
Ty mi krążysz nad równiną?
Kiedy nucąc pieśń niewinną,
Bujasz, witasz świat różany,
Przecie wioskę znajdziesz inną,
Czystsze niebo, żywsze łany.“

A skowronek odpowiadał:

„Milsza dla mnie strona twoja,
Bo jak wiosna się rozwiła,
To najpierwsza niwa moja,
Na twej rólce mi wschodziła.
Kiedy jutrznie zaranieją,
I ja  z pieśnią się odzywam,
Wonią niwy i młodnieją,
Ja o twojśj rólce śpiewam.*

Po tej powiastce pełnej moralności, i napisanćj z za­
jęciem idzie Sól, czyli bliższa wiadomość o kopalniach 
z których wydobywają ten produkt, tak niezbędny do 
codziennego użytku. Dalej obrazki p. n. Małe oszczę­
dności, oparty na tej niczem niezachwianąj zasadzie:

„Ziarnko do ziarnka,
A będzie miarka."

Nakoniec, krótki rzut oka na liczbę fabryk i rzemiosł

w W arszawie; a na zamknięcie numeru, przysłowia mo 
ralne. Powiedzieliśmy, że baczną zwracac będziemy u- 
wagę na to pismo, jako łączące z pięknym celem nad- 
zwyczij trudne zadanie. Dziś więc^ ten przyjemniej 
dla nas , gdy możemy powiedzieć, ze numer drugi,
0 którym wzmiankujemy, jeszcze lepszy od pierwszego. 
Widać że Redakcya pojęła dobrze owo trudne zadanie,
1 że postanowiła godnie wywiązać się z niego. To też 
szczerze życzymy jej powodzenia.—

Kontrakty kijowskie i Dubienskie, zabierąją nam ar­
tystów z Warszawy ; a C1 ~ ? , e robią, że korzystąją 
z takiej sposobności, bo w Warszawie, w chwili karna­
wałowej trudna z koncertami sprawa. Tak więc wyje­
chali Herman wiolonczelista, Priime skrzypek, a w tych 
dniach udaje się fortepiamsta Kania. Ten ostatni przed 
wyjazdem, dał się słyszeć na bardzo licznym pryw.- 
tnym wieczorze, w towarzystwie kilku innych amato­
rów i amatorek, i tak grą swoją którą rzeczywiście ce­
chuje talent, jak  i kompozycyą, zjednał zadowolenie słu­
chaczów. —

Zdziwiło nas niepomału, jż w przeglądzie tygodnio­
wym jednego z pism tutejszych, wzięty został Samuel 
ze Skrzypny Twardowski, z y Twardowskiego głośnego 
czarownika. Samuel bowiem ze Skrzypny, jest znanym 
powszechnie wierszopisem z czasów Władysława IV i 
pisał dzieje wierszem. Czarownik zaś jest niepewnej 
daty, nic niepisal, i figurował jako szlachcic przywiąza­
ny do verbum nobile. Zapewne było to tylko roztar­
gnienie.—

Nie bez tego, aby was niedziwiło milczenie Deoty­
my; dla tego tez winienem was uprzedzić, iż milczenie 
to nie jest bez powodu; wieszczka ta pracuje, i teka jąj

coraz bardziej się wzbogaca. Między wielu jednakże j< 
pracami, zasługuje na wspomnienie jej improwizacy 
P-n. Astronomia. Nie dąję jej wam dzisiąj, bo przed 
miot to za nadto obszerny i godzien ażeby mu oddziel 
ny poświęcić numer. Obok nauki wielkie tam obrazc 
wanie, a przytem pełno myśli i pięknych i wzniosłych 
Należy przeto ułożyć z tego numer przyszły, z któregi 
tak wy sami, jako i czyteln cy zadowoleni zostaną.—

Wiele tu bardzo zaszło drobnostek, i to nawet takich 
które trącą, bodsj czy nie rozlewem krwi; ale ponie 
waż rzeczy się klarują, nie pospieszam z niemi przei 
czasem.—

Co także do nowej publikacyi tutejszćj należy, t( 
zeszyt IV Kościołów W arszawskich, zawierający w sobie 
opis kościoła księży Pijarów przy ulicy S-Jańskiąj, wra; 
z ryciną; pomniki w tym że, jak  St. Konarskiego, E 
Andraszka i Kopczyńskiego; a także rycinę kościołt 
księży Paulinów na rogu Długiej ulicy i początek opi 
su tegoż.—

Zabawy a zwłaszcza w Resursie, oprócz wielu pry 
watnych, idą ciągle po sobie; a Resursa surowo prze 
strzegą wszelkich, co do wprowadzania obcych osób 
nadużyć.—

Po przykrych dniach słotnych, nastąpiły małe przy 
mrozki i bardzo nam z niemi dobrze w mieście; tylkc 
nie wiem jak  to będzie z polami, a raczćj z oziminami, 
bo śnieg z nich znikł zupełnie, a tymczasem mrozy 
chwyciły. Dotąd wprawdzie są one jeszcze małe, bo nąj- 
wyżćj czterech dochodzące stopni, i dobrze byłoby, aby 
się na tem tylko skończyło. Q
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§ 7. W  prośbach ina być koniecznie wymienione 
miejsce zamieszkania podającego na prowincyi, gm i­
na i powiat, (w  W arszaw ie num er domu); jeżeliby 
by zaś interesenci po zaniesieniu prośby, zmienili 
m iejsce zamieszkania swego, winni natychm iast do­
nieść o tern kancelaryi Namiestnika Królestwa.

§ 8. Skoro podający wezwany będzie do odw ie­
zienia m ałoletniego do jednego  z bliżej położonych 
korpusów  kadetów: jako to do miast: Połocka i Ki­
jow a, winien natychm iast po otrzym aniu takowego 
wezwania, odwieźć kandydata dla pomieszczenia go 
w korpusie kadetów, do kt irego będzie przeznaczo­
ny, bądź osobiście, bądź przez upoważnioną do te ­
go piśmiennie osobę, zkąd taż osoba odwożąca kan­
dydata, n e  pierwej będzie m ogła wydalić s ię , aż 
otrzym a od w ładzy korpusu pokwitowanie, jako ma­
łoletni rzeczyw iście do liczby kadetów  przyjętym  
został.

§ 9. Pokwitowania takowe mają być przedstaw ia­
ne kancelaryi Namiestnika Królestwa w ciągu dwóch 
m iesięcy, licząc od dnia decyzyi zapadłej na przy­
jęcie  do korpusu kadetów m ałoletniego szlachcica; 
jeżeli zaś w tym przeciągu czasu wspomnione po­
kwitowanie nie będzie złożone w kancelaryi, a ro ­
dzice lub opiekunowie m ałoletniego nie udowodnią 
w przeciągu tego czasu rzeczyw iście ważnych przy­
czyn, dla których nie mogli tego dopełn ić, w takim 
razie małoletni w ykreślonym  zostanie z listy kade­
tów korpusu, a m iejsce je g o  zajmie inny kandydat, 
prawo do tego mający.

§ 10. M ałoletni synow ie szlachty Królestwa Pol­
skiego, przeznaczeni do odległych korpusów kade­
tów w cesarstw ie, jako to : do petersburgskich : 
m oskiew skich, oraz carsko -  s ie lsk iego , tulskiego 
nowogrodzkiego, w oroneźskiego, orłow skiego i tam - 
bow skicgo, w ysyłani będą do m iejsca przezna­
czenia swego kosztem skarbu, i dla tego oso­
by otrzym ujące zawiadomienie o czasie dostaw ie­
nia m ałoletnich do W arszaw y, winny stosownie 
do uczynionego przez nie zobowiązania się pi 
śm ięnnego, dostawić ich bez najm niejszej zwłoki, 
do kancelaryi Namiestnika K rólestw a, na dzień 
jaki oznaczony będzie, a to w celu odesłania ich na­
stępnie do korpusów kadetu; jeżeliby zaś kandydat 
dla słabości lub innych przyczyn nie m ógł stawić 
się w rzeczonej kancelaryi na term in oznaczony, 
wówczas należy ją  natychm iast zawiadomić; w razie 
bowiem niestawienia się kandydata na te rm in , nie­
odzownie na drugi dzień inny m ałoletni wybranym 
i odesłanym  będzie do kadetów  w m |ejsce nieprzy 
byłego, a opóźniający się w przybyciu, u traci pra 
wo wstąpienia do pomienionego zakładu.

§ 11. Jeśli kto ze szlachty Królestwa Polskiego, 
życzyć sobie będzie oddać syna sw ego do korpusu 
kadetów  na w łasny koszt, może zanieść o to do Na­
miestnika Królestwa prośbę, przy której, oprócz w y­
żej wymienionych, złożyć ma następujące dowody

a) Deklaracyę regularnego wnoszenia ustanowio­
nej opłaty 200 rub. sr. za utrzym anie kaźdeho ma­
ło letn iego) , za poręczeniem  dwóch osób znanych i 
posiadających zaufanie

b) Deklaracyę osob' 
skości tego miasta lub w samem m .eśc.e,icg __ z zapewnieniem - is

stycznia, nieodbywała się wczoraj. Mówią źe naka­
zane zostało w ygotow anie dwóch raportów , u rzą­
dzających w połączeniu żywiołu angielskiego i ran - 
cuskiego w ypraw ę na morze Czarne i na a y . 
Jeżeli ta pogłoska je s t praw dziw ą, być m oże, źe 
odroczenie posiedzenia miało s * e  ź ro J ło  w chęci 
słyszenia tych raportów  już ukończonych; je s t  z re ­
sztą mniemanie, że kwestya ważna i żywotna jedno­
ści dowództwa będzie jednym  z przedm .otow  które 
rozbierać sie mają na następnych posiedzeniach.

W ielkie sie robią przygotowania do obrzędow  na­
stąpić mających po rozwiązaniu C esarzow ej, będą 
one tego rodzaju , że stawią w pełnem  św ietle w a­
żność dynastyczną wypadku, k tórego  bliskie oczeki­
wane je st spełnienie.

Dziś znowu miały m iejsce nowe dość żywe zaj­
ścia z powodu odczytu p. N isarda. Pomimo p rze­
stróg publikowanych wczoraj w ieczorem  przez pana 
Cayx, w icerektora Akademii i poprzylepianych na 
ścianach Sorbonny, zg iełk  i tupanie nogami zag łu ­
szyły pierwsze zaraz słow a profesora. Po kw adran­
sie tej wrzaw y, znaczna liczba sierżantów  miejskich 
w uniformach, niemówiąc o innych ajentach którzy 
obecnymi byli na lekcyi, w eszła do sali i areszto­
w ała najhałaśliw szych studentów . Lekcya dokończo­
ną potem została bez przeszkody. Po skończonym 
odczycie wszyscy słuchacze przebyw ać musieli po­
dwójny szpaler ustawiony z policyi w dziedzińcu 
Sorbony. A resztowano 27 osób.

W ielka uroczystość uśw ietnić ma w m inisterstwie 
stanu inauguracyą ukończenia Luwru. Bal który miał 
jyć w ratuszu je s t odroczonym.

—  Obiegała dziś pogłoska, źe p. Drouyn de Lhuys 
p rzesła ł dymisyą swoją panu Troplong. Postanowię 
nie to wiązano z ogłoszeniem  artykułu  M onitora 
tyczącym się konstytucyi a mianowicie Senatu. 

Głoszą tu w ielką wiadomość finansową. P ierw sze 
najbogatsze domy Paryża utw orzyć mają stow arzy­

szenie w celu w spierania w pewnych okolicznościach 
rządu, giełdy paryskiej i handlu. Rzecz można uw a- 
źa'ć za dokonaną. Należy do tego p. Rotschild z do­
mami swemi frankfurckim, londyńskim i neapolitańskim 
Wymieniają również pp. H ottinger, Y ernes, Blanc, 
Colin Paccard, Dufour i innych. S tow arzyszenie to 
działać będzie swemi kapitałami a przezto po trze­
bować niebędzie upoważnienia od rząd u , porozumie 
sie tvlko z ministrem finansów, który zapew ne z ra ­
dością dowie się o powstającem przedsiębiorstw ie, 
inogącem stać się nader uźytecznem  kredytow i pu­
blicznemu _

Słychać o wielkiem poruszeniu w ojsk ku grani­
com wschodnim.

iż osoba ta 
w razie 

nie

bJ Deklaracyę osoby znanej i zam ieszkałej w bli 
ości teuo miasta lub w samem mieście w którem

zna id iie  sie korpus, z zapew nieniem , iż
odbierze do siebie m ałoletniego z korpusu 
gdyby ustanowiona za utrzym anie jego  opłata

b 5 '*  " C Ż ,  r ^ g S l e m :  d ,r e k to r  kan celary i
P. E l i a s z e w i c z .

N i e m c y .
Pierw sze posiedzenie Izby panów w Berlinie po 

świętach Bożego Narodzenia nastąpiło 12go, i po­
święcone było  w yłącznie pamięci zm arłego prezy­
denta hr. Hochberga księcia Pszczyńskiego. N aslę- 
pne posiedzenie 14go przeznaczone było na w ybór 
Prezydenta. Na 130 głosują: ych o trzym ał w łaśnie
tyle ile potrzeba, aby otrzym ać większość, to jest
66 głosów  jenera ł-po ruczn ik  książę Adolf Hohen- 
lohe-Ingelfingen (dziedzic dóbr w Górnym Szląsku), 
hr. Eberhard Stolberg 56, książę Raciborski 6, hr. 
A rnim -B oitzenburg 2 głosy.

Baron Seebach w przejeździe swoim z P etersbur­
ga do Paryża nic m iał posłuchania u króla pruskie­
go? i tylko jak donoszą dzienniki naradzał się w cią 
gu swego w Berlinie pobytu z posłem  austryackim.

Księżna Henryka W irtem bergska zapadła niebez 
piccznie i nio masz nadziei, aby wyszła z tej cho 
roby. Je st Z  zresztą osoba już 76-letn .a Królestwo 
oboje w irtem beruscy pojechali do Kirchheiin m iej- 
sca je j pobytu. Je st o ia matką królowej, matką żo­
ny m argrabiego badeńskiego Wilhelma, księcia Ale­
ksandra W irtem beruskiego, a babką królow ej Han 
now erskiej, ludzieź źony W. księcia Konstantego i

^Zgromadzeni^'Związkowe w ^ . ' “ t u T l S J l

“ 780 Ł« -  ■
W dniu 10 b. m 
sw oich

dopiero na posiedzeniu j
-  -•  .... og łaszać  treść ważniejszy 

0 począw szy od Ig o  stycznia r. b., o 
e stosow ne będą do publikacyi. Ogłaszanie 

zaPew ne odbyw ać przez Gazetę . 
t. Między powodami tćj uchw ały g łów ny jest ten, 
y tym sposobem  zapoJbiedz mylnemu donoszenm  
czynnościach zgrom adzenia. R zeczyw iście zdaje 
i nieraz, iż to co g ło s  musi być prawdziwem, 
oro się naraz w kilku dziennikach natrafi* 
f ° ś ć  jakow a, w szelako okazało się nieraz, ze 
len  i ten sam korespondent pisuje do kilku dzien- 
kow niem ieckich rów nocześnie. Jakże nie mają byc  
odne takie korespondeneye?

P r a n c y a .
Rada wojenna w Tuileryach, pisze jeden  z kores- 
mdentów paryskich do Jndóp. B elge  na d. I2 g °

A  z  y a.
W iadomość o zdobyciu H eratu przez Persów, a ra ­

czej przez stronnictw o przychylne P ersom , podały 
dzienniki angielsko-indyjskie szczególniej D elh i-  
Gazette. O wypadku tym pisze M om in g-P ost w o 
statnim swoim num erze, co następuje: „Jesteśm y 
upoważnieni do ośw iadczenia, źe wiadomości wprost 

Persyi nadeszłe nie potw ierdzają bynajmniej do­
niesienia przez Indye przesłanego  o zdobyciu He­
ratu  przez Persów. W  H eracie zaszła jedyn ie  w al­
ka m ię d z y  d w o m a  s tr o n n ic tw a m i a fg a ń s k ie m i, i zwy­
ciężyło jedno z nich.“ P o d o b n ie  m ó w iły  n ie k tó r e  
doniesienia z Indyj, tylko d o d a w a ły , iź w ła ś n ie  s tr o n ­
nictwo afgańskie, które w tej wojnie domowej t r y u m -  
owalo i H erat opanow ało , je s t przychylne Persyi i 

z je j pomocą zwycięstwo odniosło. Uważając na tę 
ostatnią okoliczność, sprostowanie podane p n e j  
M ornina-Post nie wiele zmienia opis i wiadomość 
o zajściach w H eracie, przez dzienniki angie' sko" 
indyjskie podaną, oraz n ie w ie le  zm niejsza ważność 
tego wypadku, chociaż usiłu je to uczynic.

w yrzek ł to w yraźnie zam ieszczając notę o rozpo­
częciu posiedzeń jen era łó w  i adm irałów francu­
skich, angielskich i piemonckich, pod przewodni­
ctwem C esarza Napoleona w  Paryżu obradujących. 
W yliczyw szy osoby udział w tych obradach m ające 
(patrz Czas z 13go t. m., w którym  podaliśmy te 
legrafnw aną z Paryża treść  tej noty M onitora)  mó 
w i: „Zamiarem tej rady nie je s t bynajmniej sk re­
ślenie planu p rzyszłej kampanii lub obradowanie nad 
politycznymi stosunkam i dającymi pierw szeństw o je -  
dnemu planowi nad drugim. Przedmiotem je j je s t 
tylko objaśnić rządy  sprzym ierzone względem roz 
maitych kombinacyj w ojennych, które mogą być 
przyjęte, przew idzieć w szystkie możebne wypadki i 
obmysleć odpow iednie im środki. Rada ta złożona 
po w iększej części z doświadczonych jenerałów , któ 
rzy praw ie w szyscy mieli udział w pełnych chw ały 
działaniach na W schodzie i Bałtyku, może przed­
stawić uwagi gruntow nie i dojrzale rozw ażane i u -  
czynić propozycye nader użyteczne pod względem 
jak  najlepszego użycia s ił lądowych i morskich zgro 
madzanych i przygotow yw anych przez państwa za­
chodnie^  M inisteryalny dziennik angielski M om ing- 
P ost podobne w yraził zdanie o przedm iocie obrad 
paryskiej rady  w ojennej, k tó re  to zdanie zam ieści­
liśmy w piśmie naszem  z lOgo stycznia.

W edług  doniesień od angielskiego oficera z K er- 
czu, warownia ta znajduje się w bardzo złym sta­
nie obrony. W  liście z Krymu zamieszczonym w G a­
zecie augsburgskiij wy czytujem y: „Atak Rosyan na 
Kercz je s t bardzo praw dopodobny, w chwili gdy lo­
dy przeszkodzą okrętom  zbliżania się do w ybrzeży." 
Podobną obawę w yraża korespondent Timesa, pisząc 
z warowni Kerczyńskiej pod dniemj 27go grudnia: 
„W idoki na przyszłość nie są dla nas bynajmniej 
przyjemne. Term om etr Fahrenheita w skazuje od 
do 9 stopni niżej zera (od 16 do dwudziestu kilku 
stopni Reaum era). Brzegi obm arzły na 3 mile an­
gielskie i lód pokrywa przystań , w której zam arzły 
okręty. N ieprzyjaciel stoi tuż przed nami i zdaje się 
oczekiwać, ażeby zatoka silniejszem pokryła się lo­
dem ; wówczas zamyślać może przejść przez nią 
spalić okręty. Cierpimy niedostatek nietylko żywno­
ści ale i amunicyi. Siła je n e ra ła  Yiviana w waro 
wniach kerczyńskich , składa się z 16 pułków  p ie­
choty, pułk  po 950  ludzi, z 6 bateryj arty leryi pie 
szdjj’ z \  bateryi arty leryi konnej i z 200  jeźdźców.

M orning Chronicie d onosi: w ed ług  wiadomości 
z Eupatoryi sp łoną ł w tam ecznej przystani angielski 
okręt transportow y Themis. B ył on w ynajęty przez 
rząd francuski i w iózł 50 ,000  pocisków wydrążo­
nych, 3 ,000,000 ładunków  i w iele beczek z prochem. 
W  chwili gdy spostrzeżono pożar, nie było już na­
dziei ocalenia tego okrętu: zwrócono jedynie ba­
czność, aby inne statki w bliskości stojące usunąć 
z okręgu niebezpieczeństw a. W ybuchy na p łonącej 
Themisie, jeden  po drugim następujące, trw ały  bli­
sko 2 godziny, dopóki palący się okręt nie zatonął."

bedzie ^ óJ 684 W drodze- Reszt« poselstwa oczekiwać uęuzm na dalsze rozkazy.

B o u r q u e n e y . dZIŚ wieczorem konfereneye z baronem 

C dvDln?n»fCh ’ że ,lawet P° zerwaniu sto-

Z M t f t s f f z t miedzy
Świat finansowy zdąje sie wierzyć 

lecz mniema, że Austrya pozostanie 
Mówią równie, że w tych dniach'

Teatr wojenny
Prócz działań dyplomatycznych —  które w tych 

dniach z natężoną mocą usiłują zdobyć rozwiązanie 
najważniejszego pytania: pokój czy dalsza wojna 
a k tóre to pytanie stanąwszy po za szańcami not, 
memoryałów i kontra-not, nie jednę  jeszcze limę or 
tyfikacyj ma na swą o b r o n ę , -  najważniejszym dzi­
siaj wypadkiem w sprawie wojennej je s t zgroma 
dzenie się rad wojskowych w Paryżu, w P etersbur­
gu i w C arogrodzie, przewidujących przyszłe dzia­
łania w ojenne, które w dalszej zaJ
i obradujących nad niemi. Sam rzu o • p
nie stolic gdzie rady te  zgromadźziły suę, isto c 
k tóre miedzy sobą w ogromnym troj ą _ ą 
ropę obejm ują, okazuje jak  wielkie rozm iary przy­
brać może p zaszła w ! j n i  Przedmiotem jednak  tych
narad tak w  Paryżu jak w Petersburgu i Carogro­
d zie , nie je s t i być nie m oże skreślenie p P y 
sz łej kampanii. Sprzym ierzeni bowiem‘ 
je sz c z e  potęg które na pole boju w p Y J J 
nie w ystąp ią , nie mogą rzucać * 2
więcćj nie może kreślić go Rosya, ogr  J
dzisiaj tylko do obrony, gdyż obrona

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków dn. 1 6 g o  stycznia. O czynnościach stow a­

rzyszenia do sprzedaży taniój żyw ności w  K rakow ie, do­
noszą nam co następuje:

D y r e k c y a  t y m c z a s o w a  A kcyonaryuszdw  do wyprzedaży  
j a k  najtańszdj c h le b a  i k a s z y  d la  cierpiących  n iedostatek  
w K r a k o w ie ,  r o z p o c z ę ła  j u i  p r z e d w s t ę p n e  czynności. A le  
znaglona do znacznych p r z e d p ła t  n a  z a k u p ie n ie  m ąki i  
kaszy, w ygląda z utęsknieniem  s z la c h e t n e g o  u d z ia łu  pu­
b liczności w rozkupywaniu akcyj, które się w  dw óch m iej­
scach sprzedają, to je s t:  u pp. W olffa bankiera i Józefa  
B artla kupca w sk lep ie domu pod L . 2 4 0  przy G łów nym  
R ynku. A kcye takow e będą z dniem  1 sierpnia r. b . naj- 
dalćj akcyonaryuszom  zw rócone. Już dla sam ego wyboru  
stałój D yrekcyi co po sprzedaniu 1 0 0  akcyj nastąpi, u- 
prasza się dzielących  m yśl powszechną °  rozbiór rzeczo­
nych akcyj. D yrekcya tym czasowa składa się  z  następują­
cych osób: Franciszka W ężyka jako prezydującego, P io ­
tra M oszyńskiego jako zastępcy, W ince. W olffa  jako  ka- 
syera, Józefa  B artla, Franciszka Hahna, D ra Stan isław a  
S trzeleck iego  ck. radcy M agistratu jako kom isarza rządo­
w ego i X .  Adam a Jakubow skiego sekretarza.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K u r s a  telegraficzne z  dnia 16 stycznia. -  

•liki 5 -proc. 7 3 15/ i6 . -  M etahki 4  / , . proc. 6 3 % . -  
.liki 4-nroc. 5 9. -  M etaliki 5-proc. z r. 1 8 5 3  7 4 %

stosować się
30 ODrony, gRj" t . \ac7 c 7 p1 dn- 

musi zaw sze  do ataku, a Rosya nie wi J bedzi 
k ład n ie , g d z ie , jak i przez kogo atako w ojen -
Toź samo powiedzieć można o ^ r z e d ^ e  w ojen­
nych narad w Carogrodzie; Turcya b SDrzv_ 
swe p rzyszłe działania stosować do plan J . J  
m ierzonych, który je szcze nie jest p o ^  
Zadaniem przeto rad w ojennych, kto .
w P etersburgu i w Konstantynopolu zasm P  J 
tylko przewidzeniem  wszystkich możebnych komm 
nacyj wojennych objaśnienie ich wiadom ś . ka_
scowych stosunkach, wykazanie siły } , . ,
żdego teatru  wojennego, korzyści i nie 
źdego pola w alki, dla mocarstw  ^ c h o d m e h ^ o d  
względem ataku, dla Rosyan pod w zgM  
dla Turcyi pod względem ul;rzy |nanJ  S Mordtor 
ści, ocalenia niezawisłości i by*u panst

Metaliki
Metaliki 4-proc. 5 9. —  M etaliki 5-proc. z r. 1 8 5 3  7 4 %  
Metaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  — • ^ li  proc. 8 4  /ja . —
1 -proc. 1 9 %  z ciągn. -  * 1 8 3 °  / •  2 6 t0;  3 0 2 .  —  P oży- 
czka narodowa 5-proc. 7 7 . d*0 4 A rproc. 6 3  Y4. —
dto z r. 1 8 5  0 4-proc. 5 9. —  A ugsburg 11 3 % . —  L on_ 
dyn złr. 11 kr. 3 . —  Paryż 131  is- Akcye Bankowe 
8 8 3 .  —  Akcye kolei żel północ. —  —  F e r d y n .— . —  
Pożyczka z r. 1 8 5 1  lit. A . — • ' Ost-Donau.
D am pfschif. — .

K u rs krakowski * dnia 1 6 stycznia. B ankn. austr. 
żąd  1 0 3 % , p ł. 1 0 3 , —  Pruski kurant żąd . 1 1 8 ,  p łacą  
1 1 2 % . —  R u b le sr. now e ż. 1 0 6 , p łacą 1 0 5 . —  Cwan- 
cygiery  now e żąd. 1 1 9  p łacą 1 18 .  C w ancyg. stare żąd. 
1 1 9 ,  p łacą 1 1 8 . —  Im peryały żąd. 3 7 5 , p ł. 3 6% 
D ukaty austr. holend. żąd. 2 1 , płacą. 2 0 % —  2 0 -franki 
żądają 3 6 , p ł. 3 5 % . —  L isty zast. po lsk ie  z kuponam i 
żąd. 1 0 1 , p łac. 1 0 0 ł/ s . ’ —  L isty  zast. ga lic . z kuponami 
ż * ła ją  9 0 , p ł. 8 9 . —  L isty  Indemn. z kupon. żąd. 6 9  % 
p łacą  6 9 .

Przegląd polityczny,
W i e d e ń  15 stycznia.

w Niespokojność co do odpowiedzi z Petersburga 
wzmaga się. Bardzo być może, że książę Gorczakow 
wyjedzie do t^j stolicy natychmiast po przybyciu tu ku-

w dalszą wojnę, 
Pozostanie jak  dotąd na boku. 

— ,. _ p 0f0r„h„ dniach w razie odpowie­
dzi odmownej ẑ  ^ eteFr®burg«»gab inet cesarski uczyni 
ważne propozycye w Frankfurcie.

Z Prusami stosunki Austryi znacznie się polepszyły. 
Gabinet berliński juz obstaje za czterema punktami, 
tylko sądzi, że Austrya niepowinna odsuwać się od 
roli pośrednika.  ______

D ep e sze  te leg ra fic zn e .
D r e z n o  14 stycznia wieczór. W yszły  w tój 

chwili D resdner Journal zamieszcza wiadom ość 
z W iednia , że państwa zachodnie, które p rzysta ły  
na propozycye austryackie, oświadczyły, iź n iep rzy j- 
mą żadnój zmiany w propozycyach pokojowych R o- 
syi p rzesłanych , a ponieważ nie trzeba się spodzie­
w ać, aby Rosya w czem kolwiek ustąpiła, zatem z e r ­
wanie stosunków między Austryą a Rosyą uważane 
je s t jako bliskie.

P a r y ż  14 stycznia. A r ty ku ły  K o r espondency i A u ­
str. i Morning P osta  w p łynęły  korzystnie na giełdę.

L o n d y n  14go stycznia. "Ostatnim statkiem paro 
wym z Nowego Yorku otrzym ano wiadomość, że 
prezydent Stanów Zjednoczonych m iał messaż 31go 
grudnia na kong resie , jakkolw iek nie przyszło je ­
szcze do wyboru prezydenta. (A trybucye prezydenta 
są wielkiej w agi, a w ybory parokrotne zostały bez 
skutku. P. R. Cz.). Messaż mówi, źe interpretacya 
bulw erow skiego trak tatu  ze strony Anglii nie da 
się przyjąć (co  do eskadry  angielskiój w Indyach 
zachodnich P . R . C z.), spodziewa się jednak , źe 
sprawa ta na drodze dyplom atycznej będzie upo­
rządkowaną. Układy o zadośćuczynienie z powodu 
angielskiej rekrutacyi są je szcze w toku. Spory 
z F rancyą , Hiszpanią i Grecyą po większej części 
załatw ione. Tekst oryginalny messaźu nienadszedł 
je szcze do Londynu.

M a d r y t  12 stycznia. Rząd ośw iadczył na posie­
dzeniu Kortezów, źe będzie um iał utrzymać spokoj- 
ność publiczną. W ładze wojskowe rozpoczęły  śledz­
two r o z r u c h ó w . ___________

Karespondencya A ustryacka  z 15go p isze: -W iele  
dzienników puściło w ieść , że gabinet ces. rosyjski 
w odpowiedzi swojej na podane w P etersburgu  przez 
A ustryę w  porozum ieniu ze sprzym ierzeńcam i swemi 
propozycye podstaw pokoju , odrzucił bezw arunko­
wo te , k tóre w^celu zregulow ania granicy, żądały 
odstąpienia pew nego pasu ziemi na granicy m o ł- 
daw sko-besarabskiej.

„Możemy z dobrego zapewnić ź ró d ła , źe nie było 
zasadniczego odrzucenia; owszem zachodząca je sz ­
cze trudność je s t szczególnie natury form alnej, jak  
to nadmieniliśmy w onegdajszem  naszem doniesie­
niu (p. Czas N. 15.)

„Gabinet ces. rosyjski robi wprawdzie trudności 
w przyjęciu pomienionego w arunku w liczbie punktów 
przedugodnych pokoju mających być podpisanem i; 
sam zaś natomiast zaproponow ał wnieść ten punkt 
na M"ZJ SZ^e ukfady  pokojowe dla jeg o  załatw ienia. 
. „Moźeniy przeto  w obec istotnych koncesyi uczy - 

nionych przez Rosyę pow tórzyć , że  trudności za­
chodzące, je szcze  nie zdają się być dosyć w ielkie 
aby rozpoczęte dzieło pokoju w niwecz się obróci­
ło , i że na tern polega nadzieja zupełnego i bezw a­
runkow ego przyjęcia punktów przedugodnych ze 
strony Rosyi.

„P ogłoskę w ostatnich dniach puszczoną, jakoby 
ks. Gorczakow m iał zażądać swoich paszportów , lub 
jakoby da ł chociaż jakąkolw iek w skazów kę w tym 
kierunku, możemy uznać za bezzasadną1*.!

L e  N o rd  podaje depeszę z Berlina z d. 13go tej 
treśc i: Hr. Buol odrzucił przeciw -propozycye gabi­
netu ces. rosyjskiego bez dyskussyi. Hr. Buol dał 
do zrozum ienia ks. Gorczakowowi bliskie zerwanie 
stosunków  dyplom atycznych między dworami wie­
deńskim i petersbu rgsk im , ale zarazem  oświadczył 
gabinetom  paryskiem u i londyńskiemu, źe Austrya 
w tym roku nie dobędzie oręża, (p a trz  Koresp. A u -  
stryacką  pow yżej).

Gaz. K rzyżo w a  powiada, że wi d łu g  pewnych do­
niesień, książę Gika ośw iadczył Porcie, iź niemyśli 
spraw ow ać dłużej rządów  Multan po za zakres swo­
jego  mandetu oznaczonego traktatem  w Bałta Limanie, 
(7  la t k tó re  się teraz kończą. P. R. Cz.)

Listy francuskich i angielskich korespondentów 
z Krymu donoszą, źe kozacy niepokoją' teraz >ar- 
dzo żywo obozy sprzym ierzonych; jednak czujnosc 
straży angielsko-francuskich udaremniła ich po s ępy 
w ojenne i napady. Z resztą niema żadnych sw iezycn 
wiadomości z krym skiego teatru wojenn g .

Dzienniki petersburgskie z 7«,°  s J f i,0 nraw  » 
w dniu tym przeszła do kościoła I ^ J ^ w o s ł a -

^ Sj^ n ic z k i ™V. K° 
Mikołajem Mikołajewiczem. M ałżeństw o to je s t  po­
dobno skłonnością ser, a skojarzone. M ó\iią w Pe­
tersburgu , źe w . Ks. Mikołaj w raz z m ałżonką za­
mieszka w W arszaw ie, jeże li śm ierć położy ko­
niec cierpieniom księcia Nam iestnika.
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Przyjechali od dnia 15 do 16 stycznia.
H O T E L  P O L L E R A . L ipow ski K onstanty w ł. dóbr 

z Lubczy. P ro tz  Teodor k u p iec , Bondni K aro l w ł. dóbr 
z żoną z W iednia. Ziffer M riz  spedytor, O ssw alt F e r­
dynand maj )r z Dem bicy. K orn Fryderyk  z P rag i. Ł u b - 
kowski Zygm unt w ł. d ó b r z Polski.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Józef R ozborsk i pełnom ocnik 
dóbr z Pi w ody. K ornecki Józef c. k. naczelnik  *e Lwowa.

H O T E L  R O S Y JS K I. R ajm und B o c h e n e k  wł. dóbr 
z Polski. Ju liusz  h r. Dzieduszycki wł. d ó b r z Tarnowa. 
Feliks h r. R om er wł. dóbr z Inw ałdu . Konstancya Prze- 
drzym ierska w ł. dóbr z Przem yśla. A . H elcel c. k. ka­
p itan  z W iednia.

H O T E L  8 A SK I. Ignacy  Suchorzew ski posiad. dóbr 
z P rus. Jó z e f  P ie trzyck i obyw atel z Polski. Gustaw  Za­
borow ski z żoną z Polski.

Odchodzi

Przychodzi

K O L E J
Pociąg osobowy z K rakow a do M ysłowic 

o godz. 2 giój m in. 80 z rana.
P ociąg pocztow y  z K rakow a do M ysłow ic 

o godz. 1 Otój przed południem .
P ociąg  pocztow y z  M ysłowic do K rakow a 

o godz. 3cićj min. 55  po południu .
Pociąg osobowy z M ysłowic do K rakowa 

o godz. 12 tó j m in. 51 w nocy.
— ... .111 . ■ -  ' - r - n w . .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

n a  Targotcicy p u b lic zn e j w  Krakowie w  trzech  gatunkach  
praktykow ane.

W yszczeg ó ln ien ie
produktów

korzec p szen icy  z im  
„ p szen  ja r e j .  
„ ży ta  . . . .
„ ję c z m . tu te js  
„ owsa r y c h l..
„ grocóu  . . . 
n j a g i e ł . . . .
„ k u k u ru d zy  .
„ fa so li tu te jsz .  
„ „ węgier.
„ ta tarki . . .
„ rzep a k u  zim . 
„ rzep a k u  let.
„ z iem n ia k . . 

cet. siana  w agi krak. 
„ sło m y  „ 

sp iry tu su  gar. z  opt.
na 90°/, Tralessa  

okow ity gar. z  o p ł  
na Ś0° „ T ra lessa  

szu m ó w k i gar z o p ł i  
na  52° „ Tralessa  

d ro ż d ży  w . z p .  mar. 
d ro ż d ży  to. z  p . dub. 
m a sła  czystego gar. 
j a j  k u rzy ch  kopa . 
k a szy  ję c zm . m iar.

„ caęstoch. „
„ p sze n n e j  „ 

k a szy  tatar, c a łe j  m  
„ ta ta r .p rze t. „ 

m ąki ta tarcz. m iar. 
pencaku m iarka . , 
m ąki z  pod krup . m

Radca i  R e fe ren t S trze lecki.
Delegowani obywatele: K om issarz targowy
N azary  Nowakowski. W esper.

W ojciech L ike .
L o n d y n  11 stycznia. Ceny różnego ga tunku  zboża 

w L ondynie w ciągu 6ciu tygodni ostatnich były ja k  n a  
stępuje. Ceny widocznie sp ad a ją :

/ .  G atunku U. G atunku l i i .  G atunku
od | do od do od do

z r | kr.
n

kr. z r kr. z r kr. z r kr. « r | kr.
— —

r
— — — - - — —

_ — l - — — _ — ___ — __ _
— — 13 30 — — 13 — 12 12 30
— — to — — — 9 — — 45
— — 30 — — — — — — —
— — — — ___ ___ _ — __ —

— — 16 30 — — 16
— ~ — — — — — — — — —

_ _ — — — —
— — — — —

_ - _ _ .i
- 1 1 — — — 1— 45 — — __

- - 39 — — — 36 — —■ — —

- — 3 52\ — — - - —
i i

— 3 7 ‘ — — — — — I -

1- ___ 1 42 ___ _ _ _ _ _ _

- 1 30 ___ _ ___ __ —

- — 1 15 — — — — — — __ —
— — — — — — — — — —
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— — 1 36  1-- — ___ ___ ___ _ ___ ___
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— — Z » _ ___

— — l i t o — -  I — — — 52\
— — 46 | 43 \ f  1— ~

m ieszkanie z łr. 50 , pensya zaś jćj pomocnicy kwotę złr. 
1 0 0 , a  na m ieszkanie z łr. 2 0.

Godny pochwały czyn ten  gm iny Jasło  do podniesienia 
oświaty ludu zm ierzający, podaje się niniejszśm  do pu- 
blicznój wiadomości.

K raków  dnia 3 stycznia 185  6.
Z c. k . R ząd u  krajow ego.

T a rg i tygod. 
co sobotę

pszenica 
st. pen.

jęezm. 
s .  p .

owies 
s p .

żyto 
s. p .

bób 
s. p.

groch 
s. p.

G rudnia  1 . . 83 1 . 42 3. 28 1 0 . 53 0. 53 3. 52 5,
,  8 . . . 83 1. 42  5. 28 6 . 53 9. 52 3. 5 0  9.
n 7 6 . . . 79 1 1 . 41 3. 27 10. 5 5 4 . 51 8 . 49  1.
„ 2 2 . . 78 9. 4 0  4 . 2 7 1. 54  6. 50 8. 48  11.
„ 2 9 . . . 77 2. 39  4 . 26 1 1 . 54  11 . 49 0 . 4 7  6.

Stycznia 5 . ,  . 76 1 0 . 3 9 0. 26 9. 52 7. 47 7. OO co

O gół w prze­ •
cięciu z 6 ty ­
godni . . . . 79 6. 40  9. 27 8. 54  0. 50 9. 49  4.

T u  trzeb a  uw ażać, że od przywozu zboża obcego o- 
p łaea  się clo 1 szyling od kw arteru .

(78) K u n d m a ch u n g ’.
[N . 3 4 ,4 2 0 .]  D ie  Kom m une der S ta d t Ja s ło  h a t im 

Zw ecke der A ufbesserung de r D otation d e r Ja s ło e r  Mad- 
chenschule erkl& rt, zu dem bisherigen  G ehalte  de r L eb- 
re rin  p r. 136 fl , noch alljahrlieh  64 fl., fe rner zum Ge­
h a lte  d e r Lehrgehilfin pr. 50  fl., noch alljA hrig 50  fl., 
aus d e r S tadtkassa  beitragen  zu  w ollen , so dass in  H in- 
kunft d e r G ehalt der L ehrerinn an der Jasloer M&dchen- 
schule 2 00 f l)  un(* der Q.uartierbeit'-ag 50  fl., der Ge­
h a lt de r L ehrgeb ilfinn  aber l o o  fl. und de r Q uartirbe i- 
trag  2 0 fl., ausm achen w ird.

Dieses lobensw erthe S treben  der Kommune 
zur F órderung  de r V olksb ildung  wird h iem it 
m einen K enntniss geb rach t.

Y on der k. k . L andes - Regierung.
K rakau am  Sten J& nner 1 8 5 6 .

O b w ieszczen i© *
G m ina m iejska Ja sło  zadeklarow ała się w celu lepszeg 0 

uposażenia szkółki dziew cząt tam tejszój, dop łacać z swój 
kassy  m iejskiej kwotę z łr. 64 rocznie, do pensyi nauczy­
cielki do tąd  13 6 złr. wyncszącćj, zaś kwotę z łr . 5 0 do 
pensyi pomocnicy tejże  nauczycielki, do tąd  kwotę z łr . 50 
ro  znie p o b iera jącó j, a  tym  sposobem wynosić będzie 
ju p 'z y s /łe śc i pensya nauczycielki złr. 2 0 0 ,  tudzież na

von Ja sło  
zu r allge-

( 9 8 )  K u n d m ach m ig1. ( 2 - 3 )

iiber die Aktivirung der der Hauptstadt K ra­
kau alljahrlieh im Fruhjahre und Herbste be- 
willigten zwei W aaren- und Produkten-, dann 

zwei Hornvieh- und Pferdejahrmarkte.
1 ) In  der H au p tstad t K rakau werden alljah rlieh  vom 

Jah re  185  6 angefangen zwei W aaren- und P rodukten- und 
zw ar im  F rflh jahr und  im  H erbste —  dann zwei H o rn ­
vieh- und P ferde-Jahrm Srk te  abgehalten werden.

2) D er F rfih jah rs-Jarm ark t f ilr  W aaren  und P ru d u k te  
hat am T ag e  des h. A dalbert d. i. den 2 3. A p r i l ,  der 
H erbstjab rm ark t fu r dieselbe V erkehrsgattung  am T ag e  
des h. M ichael d. i. den 2 9 .Septem ber zu b eg in nen und 
beidem ale durch  voile 14 T ag e  zu dauern, w ahrend  wel- 
cher Z eit es jedem  M arktgaste g e sta tte t ist, alle im  H an ­
del e rlaub ten  W a a re n , und P roduk te  entw eder au f den 
hiezu bestim m ten P la tzen  in B u d e n , auf ungedeckteo 
Stftnden und blosser E rd e  oder in was im m er fu r einen 
S tad tv ie rte l in  bereits bestehenden Gewólben, M agazinen 
und N iederlagen, oder auf beide A rt zugleich  im Grossen 
oder im K leinen ohne alle E inschrankung  zu verkaufen.

3 )  D er F riih jahrs - Ja rm ark t filr  H ornvieh und Pferde 
beg inn t M ontags nach dem v ierten  Sonntag in de r Faste ; 
der H e rb st-Jah rm ark t fOr dieselbe V erk eh rsg attu n g  am 
1. O ktober jed en  Jah res . D ie D auer be ider M ark te  wurde 
auf je  voile fłinf T ag e  bestim m t.

4 )  Zu M arktplk tzen sind angew iesen:
a )  de r grosse R ing  m it de r b reiten- und  F ranzis- 

kaner-G asse fflr M anufaktur- und sonstige Kom- 
m erz ia lw aaren ;

b )  der P la tz  bei der K arm eliterk irche am P iasek  
flir H olz- und T ó p ferw aaren ;

c) de r G etre ide-W ochenm ark tp la tz  am K leparz filr  
R o h p ro d u k te ;

d) de r Hornvieh - W ochen-M ark tp la tz  nach st dem 
stad ttschen  Schlachthause, die Feldgasse, und die 
H utw eide „n a  P o d brzeziu“ fdr das Hornvieh

e) de r P fe rd e-W o ch en -M ark tp la tz  am K leparz m it 
den einm tlndenden Gassen f ilr  Pferde.

5) D ie A ufste llung  von M arktbuden und unbedeckten 
St&nden w ird zw ar der eigenen V erkehrung  eines jeden  
M ark tgastes ilberlassen ; jedoch is t der S tad tm ag istra t 
bereit a lien  je n e n , welche es vorziehen sollten  dessen 
V erm ittlu n g  in A nspruch zu nehm en , M ark tbuden  und 
S tande  gegen  ein m oglichst b illiges E n tg e ld  fdr d ie Jah r- 
m arktsdauer zur B enu tzung  zu dberlassen. Zu diesem 
E nde w erden diejenigen G ewerbs- dann H andelsleute  und 
M arktfieranten, welche die K rakauer Jah rm ark te  besuchen 
wollen, eingeladen, w enigstens 14 T ag e  vor B eginn des 
Jah rm ark ts  entw eder unm ittelbar m itte lst ih rer h ie sg e n  
Com missionare oder im W ege der fdr jed en  Jah rm ark t 
aufzustellenden M arkt-Com m ission oder m itte lst de r hie- 
sigen H andels- und G ew erbekam m er die benó th ig ten  M ark t­
buden und S tande zu  bestellen.

6 )  Zu W aarenniederlagen  fiir  ausw krtige M ark tgaste  
werden das st&dtische M agazinsgebflude sub N ro  477  
G de XV., ferner sechs Gewólbe im stadtischen Gebaude 
zum heiligen Geist sub N ro  5 9 1 — 5 93 Gde V  einge- 
rfiumt und fd r die M ark tdauer, dann d ie  unm ittelbar dem 
M arkte  vorangehenden und unm ittelbar au f denselben 
folgenden ach t T ag e  keine L ag erg eb iih ren  eingehoben 
werden.

7 )  Ausw&rtige M a rk tg ls te  haben w eder stŁdtische 
M a rk t-  u n d  S ta n d g e ld e r , no ch  a n d e re  so n s tig e  M a rk tg e -  
b iihren  zu entrichten , nnd keine wie im m er g earte te  Be- 
lastigungen zu b e so rg en ; sie w erden nu r verpflichtet 
sein, sich m it den vorschriftsm assigen R eisedokum enten 
auszuweisen.

E inheim ische V erk au fe r, welche fdr den P la tz - oder 
S tandhandel n icht bereits den Konsens gegen  B ezahlung 
der vorschriftsm assigen S tandgebuhr geldst haben, werden 
flir jed en  M a rk t, wenn sie eine M ark tbude inne haben 
2 fl. CM ze, bei einem  offep.nen S tande 1 fl. CMze, und 
wenn sie ihre W aaren  auf blosser E rd e  lag ern  3 kr. 
CM ze p r. T ag  an  M ark t- und S tandgeld  zu entrichten 
haben.

8 )  W echsel, welche auf d ie K rak au er Jabrm hrk te  ge- 
zogen w erden , sind am vorletzten  M ark ttage f&llig, und 
m dssen an diesem T ag e  vor A bgang  der Post bezahlt 
werden.

9 )  In  die 14-tflg ige  D auer de r W aaren - und Pro- 
duktenm&rkte sind Sonn- und F e iertag e  e irg e re c h n e t, es 
darf also die zum freien  W aarenverkaufe  bemessene Zeit 
u n ter keinem  V orw ande verl&ngert werden.

1 0 )  Das E inlkuten de r beiden W aaren- und Produkten- 
m iirkte w ird am ersten  M ark ttage um 6 U hr frtsh er. 
fo lgen ; am letzten  M ark ttag e  6 U hr Abends w ird der 
M ark t ausgelau te t werden. Am T ag e  nach dem A uslau- 
ten  haben die V erkaufer ih re  W ahren  einzupacken und 
fortzufiihren, oder in e igenen Gewólben u n ter der Sperre 
des M agistrats- und M itsperre de r K ongregation der 
h ierortigen  Kaufm annschaft bis zum  nachsten M arkttage 
oder bis zur W egschaffung aus de r S tad t niederzulegen.

1 1 )  D ie V erzollungs- und V erzehrungssteuer, dann die 
sanitatspolizeilichen V orschriften  b leiben durch die ge- 
genw krtige M ark tordnung  u nberiih rt.

1 2 )  E s is t N iem anden e rlau b t w ahrend des M arktes 
au f einem andern, ais dem  ihm  von de r M arkt-Commission 
eigends angew iescnen schiaksam en P latze  seinen Stand 
oder seine Bude zu e rrich ten , oder die Gassen und P la- 
tze willkOhriich zu verste llen ; daher sich jed e r M arkt- 
h&ndler vorlAuflg um  die A nw eisung seines Verkauf«tand- 
ortes bei de r erw khnten M ark t-C om m ission  zu melden, 
und bei vorkommenden A nstanden an  den M agistrat zu 
wenden hat.

1 3 ) E ine besondere aus einem M agistratsbeam ten, dem 
M arktaufseher und seinen Gehilfen bestehende M arkt- 
Commission m it dem  A m tssitze in den K anzleilokalitaten 
des M ark t - Com m issariats wird die M arktordnung iiber. 
w achen, und filr  dereń  A usfiihrnng Sorge tragen.

V on  der k. k. L andesregierung.
K rakau am 3. Ja n n e r 1 8 5 6 .

ObwI©8*©*©nle
względem odbywania dozwolonych miastu 
Kraków corocznie na wiosnę i w jesieni 2ch 
jarmarków na towary i produkta tudzież S2ch 

na bydło rogate i konie.
1) W  głównóm m ieście K rakow ie odbywać się będą 

corocznie od roku 185  6 zacząwszy, dwa ja rm ark i na to 
wary i produkta  tudzież dwa na bydło roga te  i konie 
to na wiosnę i w jesieni.

2 )  Ja rm ark  wiosenny na tow ary i produkta  zacznie 
się zawsze w dzień ś. W ojciecha to je s t  23 kwietnia 
jesienny  zaś na też same przedm ioty w dzień ś. M ichała 
to je s t  2 9 września i obydwa trw ać  będą przez dni 14 
epełna przez cały ten  przeciąg  czasu wolno będzie każ 
demu odwiedzającem u ja rm ark  sprzedawać wszystkie z han­
dlu n ie wyłączone tow ary i produkta, bądź to w budach 
bądź na s trag ach , bądź też pros o na  gołćj z ie m i, albo 
wreszcie w sk lepach , m agazynach, sk ładach, w którójkol 
w iek bądź części m iasta znajdujących s ię , ® nawet 
obydwa te  sposoby, a  to tak  hurtem  ja k  i cząstkowo bez 
żadnego ograniczenia.

3 )  W iosenny ja rm ark  na bydło rogate  i konie zacznie 
się w poniedziałek bezpośrednio idący po 4tój niedzieli 
p o stu ; jesienny zaś na te  same przedm ioty w dniu Igo  
październ ika  każdego roku. T rw anie każdego z tych Jar. 
m arków oznacza się na pełne dni 5.

4 )  Za place jarm aczne uznają się następne:
a )  R ynek w ielki z u licą Szeroką i Franciszkańską dla 

towarów fabrycznych i innych h an d lo w y ^ .
b )  I lac p rzed  kościołem  Karm elitów  na Piasku, dla 

tow arów  drzewnych i gancarskioh.
c)  P lac  targów  zbożowych tygodniow ych na K lepa- 

rz u ,  d la produktów  surowych.
d) P lac  targów  byd ła  tygodniowy blisko rzezalni 

m iejskićj, tudzież ulica Polna i pastwisko na Pod 
b rzez iu , dla bydła  rogatego.

e )  Plac koński targów  tygodniow ych na K lcparzu 
w raz z ulicam i do niego w chodzącem i, kom.

5 )  W ystaw ienie bud i strąg  n ieprzykrytych pozosta­
wione je s t  staraniom  każdego zwiedzającego ja rm ark , j e ­
dnakowoż gotów je s t  także M agistrat wszystkim  którzy- 
by woleli użyć w tym względzie jeg o  pośrednictw a, budy 
jarm arczne i s tra g i, za wynagrodzeniom o ile można naj- 
m ni-jszóm  oddać na czas ja rm ark u  do użytku. W  tym 
celu zechcą ci z kupców, przem ysłowców i handlarzy ja r  
m acznych, k tó rzy  ja rm ark  krakow ski odwiedzić pragaą, 
przynajm nićj na  dni 14 przed zaczęciem jarm ark u , zgło 
sić się o przyrządzenie bud i strąg  rzeczonych, a  to albo 
bezpośrednio przez swoich tutejszych komiBsionerów, albo 
też za pośrednictwem  kom isyi jarm acznśj na  każdy j a r ­
m ark ustanow ić się m ającćj, lub izby handlowo - przem y- 
słowój.

6 ) N a składy tow arów  dla zagranicznych gości ja rm ar­
cznych przeznaczony zostaje m agazyn m iejski pod N . 47 7 
g. IV . tudzież 6 sklepów w domu miejskim  przy ś. D u­
chu pod L. 5 9 1 — 5 9 3  g. V . i od użycia takow ych tak  
w czasie samegoż ja rm a rk u , jako też  przez 8 dni bezpo­
średnio poprzedzających i 8 bezpośrednio następujących 
po ja rm a rk u , żadna należytość składow ego pobieraną nie 
będzie.

7 ) Z agraniczni goście ja rm arczn i, nie będą opłacać 
jarm arcznego lub targow ego m iejskiego ani żadnych in­
nych pod jakim kolw iek bądź nazwiskiem  ciężą ów pono­
s ić , są tylko obowiązani w ykazać się stósownym do prze­
pisów dokum entem  podróżnym.

T utejszokrajow i sprzedawcy, k tó rzy  nieopłaciwszy nale- 
żytości w łaściwćj za wolność sprzedaw ania na placach 
stanow iskach, n ie posiadają stósownego na to konsensu 
opłacać będą na każden ja rm ark  2 z łr . dziennie jeżeli 
posiadają budę 1 z łr. jeże li m ają tylko niepokrytą s trą ­
gę, a 3 k r. m. k. jeżeli swoje tow ary na ziem i rozkładają

8 ) T erm in  zap łaty  d la w ex li, na ja rm ark  krakow ski 
wystawionych ubiega z dniem  przedostatnim  jarm arku  
też m uszą być zapłacone przed  odejściem  poczty.

9 )  W  czternastodniow y czas trw ania jarm arków  na to- 
wary i produkta policzone są niedziele i św ięt i , dla te ­
go tak  oznaczony czas do wolnćj sprzedaży tow arów , nie 
meże być pod żadnym  pozorem  przedłużony.

I 0 )  O głoszenie zaczęcia obydwóch jarm arków  towaro­
wych i produktów  nastąpi w pierwszym dniu jarm arcznym  
o godzinie 6tej z ra n a ,  w ostatnim  zaś duiu jarm arcznym  

godzinie 6tćj w ieczór ogłoszone będzie zakończenie 
tegoż.

W  dniu następującym  pa ogłoszeniu zakończenia j a r ­
m ark u , winni są sprzedający  tow ary swoje zapakować i 
z ab rać , albo też w w łasnych sklepach pod zamknięciem 
M agistratu  i kongregacyi tu tejszćj kupieckićj, aż do na­
stępnego ja rm ark u  lub wyprowadzenia z m iasta , pozo­
staw ić.

1 1 )  Przepisy celne, akcyzowe i zdrowia dotyczące nie 
zostają w niczćm  przez m niejsze rozporządzenie naruszone.

1 2 )  N ie  dozwala się nikom u w czasie ja rm ark u  wy­
staw iać swoję budę lub s trą g ę , na inn^m m iejscu , ja k
ty lko na tem , k tó ry  mu jak o  do tego stosowny kom issya 

 TiraVnip. również . ijarm arczna  wskaże, również wzbrania się dowolne 
wanie przechódu w ulicach i p lacach , dla tego

z tam o- 
winien

je s t każden sprzedający żądać poprzednio od rzeczonćj 
komissyi wskazania sobie m iejica  do sprzedaży, a  w ra ­
zie trudności udać się w tym  względzie do M agistratu.

1 3 )  S taranie  i dozór nad zachowaniem porządku  ja r ­
marcznego sprawowany będzie przez osobną do tego  ko- 
oisyę złożoną z jednego  urzędnika M ag istra tu , z nad ­

zorcy targow ego i jeg o  pom ocnika i odbywającą sw ą czyn­
ność w kancellai-yi tu te jszego  komissorj-atu targow ego.

Z c. k, R ządu  krajowego.
K raków  dnia 3 stycznia 185  6 r.

(Z . 8 6 8 .)  E d i c t .  (3 4 - 2 - 3 )
Vom k. k. N eu-Sandecer K reis-G erich te  den dem Le- 

ben und M ohnorte nach unbekannten Anton Rzeczyck-, 
Stanislaus B a rtt oder B an d t, Josef S taw ick i, A ntonia G ur- 
m ań sk a , V inzenz Szaw elski, F ran z  S zaw elsk i, Jo anna  
Wy brano wska und Apolonia W ybranow ska und fu r  den 
Fali ihres A blebens —  ihren  unbekannten E rben  m ittelst 
gcgenw flrtigen  E dictes bekannt g em ach t, es habe w ider 
diesen F ra u  Josephine C zajkow ska verehlichte Szymóno- 
wicz wegen E rk en n ln isse s , dass das R ech t zur Zahlung 
der Summę 2 3,2 51 fp. 23V<2 g r - s. N . G. erloschen, und 
diese Summę sam m t B ezugsposten aus den G lltte rn  Sę­
kowa zu loschen ist, unteren  12. N ovem ber 1 8 5 5  z. Z . 8 6 8  
eine K lage angebrach t und um rich terlicbe Hilfe gebe- 
te n , w oriiber zur m dndlichen V erhandlung d ieser S tre it- 
sache die T ag sstzu n g  au f den 5 ten  M śrz 185 6. um 10. 
U hr V orm ittags festgesetzt worden ist.

Da der A ufenthaltsort der B elangten unbekannt is t so 
hat das k. k. K reis-G ericht zu ih rer V e tre tu n g  und auf 
ihre Gefahr und K osten den hiesigen Landes und Ge- 
riehts A dvokaten Dr. Bersohn m it Substitu irung  des L an­
des und G erichts A dvokaten D r. Paw likow ski ais C ura­
to r b e s te llt, m it welchem  die angebrachte  R echtssache 
nach de r fQr Galizien vorgesrhriebenen G erichtsordnung 
verhandelt werden w ird.

D urch dieses E d ic t werden demnach die B elangte  erin- 
n e rt, zur rechten Z eit entw eder se lbst zu erscheinen, o- 
der die erfarderlichen R echtsbehelfe dem bestellten  V er- 
tre te r  m itzu theilen , oder auch einen andern  Sachw alter 
zu wAhlen und diesem  k. k. K reis-G erich te  anzuzejgen, 
iłberhaupt die zur V ertheid igung  dienlichen vorschrifts­
m assigen R ech tsm itte l zu e rg re ifen , indem  sie sich die 
aus dereń  V erabskum ung entstehenden Folgen selbst bei- 
zumessen haben werden.

V om  k. k. K reis-G erichte.
N eu Sandez am 2 6 ten  N ovm eber 1 8 5 5 .

( 6 8)  E d i c t .  ( 2 - 8 )
i? Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in

olge Kinsehreitens der Emile F ia la  geborene Schw arz des 
Friedrich und Rudolph S ch w arz , dann der Emilie Schwarz 
im Nahmen ihrer minderj. Tochtcr Otilia oder Adelaide Schwarz 
biicherlichcn Besitzers und Bezugsberechtigtcn des im W ado- 
wicer Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 31 der Hypo- 
tckenbuchern Tom. pag 271. vorkommenden Giiter Antheiles 
Frydrychowice, Behufs der Zuweisung des laut Zuschrift 
der K rakauer k. k. Grundentlastnngs-M inisterial-Kommission 
vom 26ten April 1855 Z. 1622 fur die in diesem Antheile 
aufgehobenen unterthanigen Leistungen mit 3001 fl. 5» kr. 
CMze ermitteltcn Urbarial-Entscliadigungskapitals, diejenigen, 
denen ein Hypothekarrecht auf den genannten Gutern Antheile 
zusleht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Ansm-ii- 
ehe langstens bis zum 20ten Februarl856 bei diesem k k 
Gerichte sehriftlich oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann W ohn- 

ortes (H aus-N ro) des Anmclders und seines allfal- 
ligen Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzli- 
chen Erfordernissen versehene und legalisirte Volimacht 
beizubringen hat;

b) deu Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezuglich des Kapitała, ais auch der allfalligen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
mit dem Kapitale geniessen;

c )  die bucherliche Bezeichnung der angemeldeten Post und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprcngcls dieses k  k Genchtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden BevollmSchGw e„ 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, w id rig en f d“ eseL

zw ar mft6 g,eichmerteR t  P°8‘ Ł J  «ńd
Handen geschehene ^Z u sM i* 11116’ w ie . die zu ciSenen werden. zustellung . wurden abgesendet

Anfnddung in 'd tr^b igT n  p ^ T 0^ ' k™ * derjen's e > der die de, so amresehen . 18 einzul>ringcn unterlassen w ur-
suńe s e b e r  F  7 erden Wird’ als wenn er in die Uiberwei- 
nach MasBtpok or^ erung auf das obige Entlastungs-K apital 
hatte , i e er. 'hn tretfenden Reihenfolgc eingewilłiget 
Ilib.m • ss d 'ese stillsehweigende Einwilligung in die

■ "n 'suug  au f das obige Entlastuugs-K apital auch fur die 
ocn zu ermittelnden Betrage des Entlastungs-K apitals gel- 

len w erde; dass e r bei der Verhandlung nicht w eiter gc- 
hort werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende 
verliert aueh das Recht jeder Einwendung und jed esR ecb ts- 
nuttel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne 
§• 5 des kais. Patentee vom 25 September 1850 getroffenes 
Uibereinkommen , unter der Voraussctzung, dass seine F o r-  
derung nach Mass ihrer biicherlichcn Rangordnung auf das 
Entlastungs-Kapital iiberwiesen w orden, oder im Sinne des s. 27 des kais. Patentee vom 8. November 1853 au f Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Landes-Gerichte.
K rakau am 18. December 1855.

(n o )  K u n d m a ch u n g ‘. (2-8)
V on Seite der K avalleiie-B atterie  N . 1 0  des E rzher- 

zog L udw ig Feldartillerie-R egim ents N . 2 w ird bekannt 
gegeben , dass am F re ita g  den 18 . d. Mts um 9 U hr 
V orm ittaga am K aste llp latze  zu K rakau 7 S tiick  defek- 
tuose k. k . D ienstpferde an den M eistbiethenden
kussert werden.

P odgórze am 15. Ja n n e r 185 6.

ver-

( 1 1 0 - 1- 8 )
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Podatek do IV. 14 Dziennika „CZAS* z i  57 stycznia 1856.
K o n k u r s - A u s s c h r e i b u i i g .

[N . 2 3 4 .] In  Fo lgę der AllerhÓchst genehm igten  Um- 
sta ltung  der K am era lbez irks-V erw altungen im Bereiche 
de r K rakauer Finanzlandesdirektion  in F inanzbezirks-D i- 
reetionen sind u n ter A ndern  auch zu besetzen :

a) v ier Stellen von Kanzlei-O ffizialen ais L e ite r der 
H ilfsam ter (K anzlei - M anipulation) m it je  7 00  fl. CMze 
G ehalt und der X I. D iatenklasse —  und

b )  neunzehn K anzlei-A ssistentenstellen  (X I I .  Di&ten-
K lasse) und z w a r :

2 m it dem Gehalte von 3 50  fl.
17 3 0 0  fl.

hiebei w ird b em erk t, dass die Kanzlei -  A ssistenten der 
F inanzbezirksdirektionen m it den gleichnam igen D ienst 
stellen bei der k. k. F inanzlandes-D irektion  einen Kon. 
k re ta ls tand  zu b ilden  h a b e n , und alien das R ech t der 
graduellen  V orrilckung in  dem Gesam mtstaftde de r K anz­
lei-A ssistenten  von drei G ebaltsklassen ( 3 0 0  fl., 3 50  fl., 
4 00 fl.) zukommt.

B ew erber um eine dieser S tellen haben ihre dokum en- 
tirten  eigenh&ndig gescbrieben tn  Gesuche u n ter Nachwei- 
sung der zurOckgelegten S tudien , der b isher geleisteten 
D e n s te  und erw orbenen G esehaftskenntn isse , des sittli- 
chen und politischen W o h lv erh a lten s, der K enntniss der 
P Inischen cder einer andern  slavischen Sprache im vor- 
geschriehenen D ienstwege bei der k . k . F inanz-L andes- 
D irection i i  K rakau bis 15 F e b rU C ir  1856 einzu- 
bringen.

In  den Gesucben ist insbesondeie auch zu beinerken, 
ob und in welehem G rade de r B ew erber m it einein und 
weh'hem F inanzbe-m ten  des K rakauer V erw altuugsgebie- 
thes verw andt oder verschw agert sei.

A uf Gesuche, die m it den obigen E rfordernissen nach- 
weisenden D okum enten n ieht versehen s in d , w ird  keine 
Rucksicht genommen werden.

Vom  Presid ium  der k. k. F inanz-L andesdirektion.
K rakau  am 2. Jan n er 1 8 5 6 . (5 2 -2 -3 )

(5  6 ) K o n k u r s i i u n d m a c h u n g .  ( 2 - 3 )
[N . 2 6 0.] Im  Bereiche der k. k. F in a n z -L andes - D i- 

rek tion  fur das w estliehe G alizien und das Grossherzog- 
thum  K rakau ist eine A m tsoffizialstelle fflr d ie ausfiben- 
den Gefallsam ter m it dera G ehalte  ja h r lic h e r  4 0 0  fl. und 
der V erpflichtung zur L eistung einer Caution im Gehalts- 
be trage; fe rner sind drei A m tsaesistenten fflr den D ienst 
der k. k. Sam m lungskassen m it dem G ehalte  jah rlich e r 
3 00  fl. prov. zu besetzen.

B ew erber um diese Stellen  haben ih re  gehórig doku- 
m entirten  Gesuche u n ter N achw eisung der tadellos zu- 
z iickgelegten  D ien stze it, der im G efallsdienste erlangten  
A u sb ildu rg  der Sprichken tn isse  rflcksichtlich der Offizi- 
alstelle  un ter N achw eisung der Prfifung aus der W aaren- 
kunde cder der Befreiung von derselben bei den A ss'stcn- 
tenstellen  aber iib e r d ie abgelegte  Prfifung ans den Kassa- 
vorschriften und beziehungsweise ru s der V errechnungs- 
kunde im vorgeschriebenen W eg e  bis 15 . F eb ru a r 185  6 
bei der k. k. F inanz-L andes- D irektion  in K rakau einzu- 

ingen, und hiebei anzugeben, ob und in welehem G ra d e  
8*e m ir Finanz-B eam ten dieses V erw altungsgebiethes ver­
w andt oder verschw agert s in d .

V on der k. k. Finansr-Laedes-D irektion.
K r a k a u  a m  5 . J a n n e r  1 8 5  5.

( 2 6 )  K u n d m a c h u n g .  ( 2 - s )

[N r. 13 6 6 8]. Das hohe kk. Finanz M inisterium  ha t 
m it dem E rlasse  vom 18 ten  D ezem ber 18 5 5  N r. 2 1 1 3 3  
im B ereiche der k. k. Finanz-L andes-D irection  in K ra­
kau zur Fin lósung der um l te n  Jan n er 185 6 falligen 
Z insen Coupons des N ational-A nlehens ausser de r ohne- 
hra hiezu berufenen kk . Landeshauptkassa in  K rakau  auch 
n ° -h  die Sam m lungskassen in Rzeszów, Tarnów , N eu- 
Sandee, B ochnia und W adow ice versuchsweiso erm achtig t.

Diess w ird m it dem B em erken zur allgem einen K ennt­
niss g tb rac h t, dass h iebei d ie m it der h ierortigen  Kund- 
raachung VOm 18 . Septem ber 1 8 5 5  Z. 4 74 9 riicksich t- 
1 der E m l5sung der am l te n  O ctober 1 8 5 5  fallig  ge- 

wesenen Z insen Coupons des N ational-A nlehens bekannt 
g ’mac ten  B estim m ungen zur R ich tschnur zu dienen haben.

V on der k. k. F inanz-L andes-D irection .
K rakau am 3 l te n  D ezem ber 1 8 5 5 .

ke it dokum entirten  und eigenhandig geschriebenen G e­
suche im Vorgeschriebenen W ege bei der F inanz-Landes- 
D irection in K rakau bis zum 31. J&nner 185  6 einzu- 
bringen. —  V on der k. k. F inanz-Landes-D irektion.

K rakau den 9. Janner 185 6.

L i c i t a t i o n s - A n k i i i i d i g u n g .
[N . 3 1 ,2 5 6 .]  Vom M agistrate der k. H au p tstad t K ra ­

kau w ird zur allgemeinen K enntniss g e b rac h t, dass zur 
Sicherstellung des Bedarfes von 50  K o tz en , 5 0 Stoh- 
sfleke und 5 0 Kopf-Kissen fflr d ie h ieram tliche A rrestan- 
sta lt am 2 4. jan n e r  1 8 5  6 im  M agistratsgebaude beira 
U L  M agistrats D epartem ent um 10 U h r V orm ittags ei­
ne V ersteigerung abgehaltan  werden w ird. D er Ausrufs- 
preis betrBgt: 255  fl. 2 5 k r. CM. Das V adium  betragt: 
2 6 fl. CM. Schriftliche Offerten w erden auch angenom - 
men. D ie Lizitationsbedingniese w erden bei der V erhan- 
dlung m itgetheilt werden.

K rakau am 3 1 . D ezem ber 185 5.

Ogłoszenie licytacyi.
M agistrat k ról. g łów nego m iasta K rakow a podaje do 

powszechnej w iadom ości, i i  eelem zapewnienia dostawy 
50 koców , 50 sienników  i 5 0 poduszek d la aresztów 
miejskich odbędzie się w dniu 24  stycznia 185 6 r. w gm a­
chu M agistratu  w biórze I I I .  departam entu  o g o d ń n ie  
lO tój przed  południem  publiczna licytacya. N a pierwsze 
wywołanie ustanaw ia się cena w kwocie 2 55 fl. 25  kr. 
m. k. Vadium  wynosi 2 6 fl. m . k. D eklaracye piśm ien­
ne będą także przyjm owane. W aru n k i przy licytacyi ko­
munikowane będą.

Kraków dnia 31 g rudn ia  1 8 5 5 . (6 7 - 2 - 3 )

[N . 2 3 7 4 .]  E d i c t .  (2 3 -2 -8 )

Von dem kaiserl. konigl. Landcs - G erichte w ird den 
dem Leben ur.d W ohnorte  nach unbekannten  P au l H a l­
ler v. H allenburg u n ter V e rtre tu n g  seines gleicbfalls dem 
L eben und W ohnorte nach unbekannten  C urators Jo sef 
H alle r v. H allerburg  m it diesem  E d ic te  bekannt gem acht, 
dass die mind r jah rig en , S im on, Jo se f, A lex an d er, Ste- 
phania und L adislaus Padlew ski u n ter V e rtre tu n g  ibres 
V eters Adam Padlew ski in L ibertów  W adow icer Kreises, 
hiergerichts m it einer K lage de praes. 6. D ecem ber 1 8 5 5  
Z. 2 3 7 4 wegen Lóschung der vom Simon Skorupka P a ­
dlewski am 2 3. M arz 18 1 2  ausgestellten  Cautionsurkunde 
aus den K rakauer H ypothekenbttchern vol. I I .  pag. 63 3 
n. 666 und aus de r galiz . L and tafe l, und E xtabu lirung  
der auf dem Giite L ibertów  n. 39 on. haftenden Summę 
2 8,9 65 flp- ’n S ilber s. N . G. aufgetreten  sind.

Da der W ohnort des gesag ten  B elangten  unbekannt 
ist so wird fu r  denselben de r H e rr  Landes A dvokat Dr. 
M raczek m it S ubstitu irung  des H r. Landes Advokaten 
Dr. Zucker auf dessen G efahr und K osten  zum Curator 
b e ste llt, und dem selben dor oben angefiihrte  B escheid 
dieses G erichtes zugestellt.

Vom  k. k. Landesgerichte.
K rakau den 1 8 ten  D ecem ber 185 5.

(73) Konkurs-Ausschreibung. ( 2- 3)
. 3 ^ 6 9 4 .]  Z ur B esetzung nines provisorischen Cri-

m m a - rz ten  bei de r k . k. S tra fansta lt in W iśn ic z , Bo- 
c m a e r  K reises m it der R em uneration jah rlich e r 4 0 0  fl 

Mze wird der Concurs bis 15. F eb ru a r d. J .  ausge- 
schrieben. A e rz te , welche diese provisorische Stelle  zu 
erhalten  wiinschen, haben ihre diessfalligen Gesuche un ter 
B e ibnngung  einer beglaubigten  A bschrift ih rer Diplome 
und de r legalen  N achw eisung ihres A lters , de r Kemit- 
n ’ss der polmwchen oder einer andern slavischen Sprache, 
der b isher geleisteten  D ienste und erw orbenen V erdienste 
binnen der festgesezten C oncu rs-F ris t, wenn sie bereits 
eine A nstellung besitzen durch ih re  vorgesezten B ehorden 
un wenn sie p rivatisiren , durch d ie betreffende K reisbe- 
bring  *** k ' Ean(I®sregierang zu K rakau einzu-

A erzte welche das D .ictorat der M edizin und der Chi-
S eisetzen, w erden u n ter gleichen V erhaltn issen  be- 

v o rz u g t -  V on der k . k . Landesregierung.
  K rakau am 5. Ja n n e r 1 8 5 6 .

C 84) K o n k u r s - K u n d m a c l m n f i f .  ( 2 -3)
[N . 4 0 9  ] Bei der k . k. F inanz-L sndes-D irek tion  in 

H .akau  1st eine A m tsd h n erste lle  m it der Jahreslohnung 
von 2 0 0  fl. zu besetzen die dem M ilitiirstande n icht an- 
geuongen . B ew erber um diese A m tsdienerstelle haben 
ihre m it den Nachw eisungen des A lte rs , S tan d ee , der 

1 rigen V erw endung im  S taatsdieuste ih re r  Sprachen 
und sonstigen K enntnisse, dann phisischen D iensttauglich-

c 5 5 )  K u n d m a c l m n g - .  ( 2 - 3 )
[N .  1 9 2 3  9 .]  Z u r  B e s e tz u n g  d e r  b e i  d e m  k .  k . Be- 

z .rk s a m te  in  R a d łó w  e r le d ig te n  K a n z l i s t e n - S te l l e  m i t  d e m  
J a h r e s g e h a l t e  v o n  3 5 0  fl. C M z e  m i t  d e m  V o r r Q c tu n g s -  
r e c h to  in 4 0 0  fl. w ird  d e r  K o n k u r s  in  d e r  D a u e r  v o n  
4 W ochen v o m  T ag e  d e r  d r i t t e n  E in s c h a l tu n g  d e s  e lb e n  
in die K rakauer L andes-Z eitung „C zas“ g e rech n e t, hie- 
m it ausges hrieben.

Die B w erber um diese Stellen  haben ihre nach M ass- 
gab der §§. 12 und 13 , der h . M inisterial-V erordnung 
vom 17 . M arz 1 8 5 5 , (R eichsgese tzb la tt, S tock X V , N r. 
52 , Seite 33 7 ) in stru irten  Gesuche m itte lst ih rer vorge- 
setzten  B ehórden, und wenn sie noch n ich t in óffentlichen 
D iensten stehen, m itte lst de r K reisbehSrde ihres W ohnbe- 
zirkes bei dem  B ezirksam te in R adłów  zu flb e rre i'h en .

H ierbei is t insbesondere nachzuw eieen:
D ei G eburtsort, das A lter, der Stand und die R eligion
D ie zurtlokgelegten Studien.
Die K enntniss der deutschen und p o ln ischen , • oder e i­

ne r andern slavischen Sprache.
Zugleieh haben die B ew erber an zugeben , ob und in 

welchem G rade sie m it einem B eam ten des Radlow er 
k. k. B ezirks-A m tes verw andt oder verschw ftgert sind.

Behufs der N achw eisung liber die b isherige D ienstlei- 
stung, Uber die Fah igkeiten , Verw endung, M oralita t und 
politischen V erhalten , is t die nach dem vorgeschriebenen 
Form ulare ausgefertig te Q uabfikations-Tabelle  beizubriugen.

K. k . K reisbehorde Bochnia am 5. J&nner 1 8 5 6 .

M ildw kacr k . k . B ezirksam tes verw andt oder verschwa­
g e rt sind.

K. k. KreisbehOrde W adow ice am 8 0. D ezem ber 1855 
  Edler von Loserth.

(75) ^onkursausschreibun^  (2-3)
B ei dem  k. k . T arnow er K reisgerich te  is t eine R aths- 

s e e m it dem  Jah resg eh a lte  von 12 00 fl. und dem V or- 
rllc  ungsrech te  in  d ie  hohere G ehaltsstufe von 1 4 0 0  fl. 
CMze in  E rled ig u n g  gekomm en.

nS ^ er( ên ^ em nacL d ie jen ig en , welche sich um diese 
c  6 6k ê e w°H en , au fg efo rdert, ih re  diessf&lligen 
Gesuche b innen 4 W ochen vom T ag e  der d ritten  E in- 
sc a ung lessr K onkursausschreibung in das A m tsb latt 
der W ien er Z eitung  u n te r  N achw eisung ih re r  Studien, 

ic eram tspriifungen, b isherigen  D ienstleistung u. Sprach- 
enn “ lssc m  der m itte ls t des § .1 3  der G er chtsordnung 

vom 2. M ai 185 3  vorgeschriebenen  W eise bei dem  k. k. 
arnow r  r cisgeriehtsprasid ium  zu Qbcrreichen.

Aus dem  R ath e  des k. k. Kreisgerichts.
1 arnow am  2 7. D ezem ber 1 8 6 5 .

Lizitatioiis-Ankuiidigung.
[N r 85 9 4 ]. V on Seite  de r k. k . K am era l- B ezirks- 

erwn tung  in B ochnia w ird zu r allgem einen Kenntniss 
ge rac t, ass zur V erpach tung  siim m tlicher in  Bochniaer 
Kreise gclegenen l o  A e ra r ia l-W e g  und B riickenm auth 
Stationen ftir das V . J . 185  6 allein, oder fu r die beiden 
V . J . 1 8 5 6  und 185  7 u n ter denselben Bedingnissen, wel­
che in der gedruck ten  L izitations - A nkundigung  der h. 
k . k. F inaoz-L andes-D irektion  in L em berg d tto  1 6. Ju li  
185 5  Z. 2 9,7 8 3 en thalten  sind, h ieram ts eine neuerliche 
L izitation  und zwar: D onnerstag  am 2 4 ten  Ja n n e r 185  6 
V orm ittag  au f alle 10 M authstationen  abgesondert, und 
am N achm ittage au f dieselbe S tationen in concrete abge- 
halten w erden wird.

Zugleieh w ird bestim m t, dass die A usbiethung des
Pachtobjektes filf das ganze V . J .  185  6 stattfindet, dem
B estb ie ther und E rsteh e r desselben hiDgegen der ange-
bethene und angenom m ene jah rlich e  Pachtschilling , von
dem T ag e  der U ibernam e des Pach tob jek tes im Laufe
des V . J . 185  6 angefangen, p ro  ra ta  tem poris und zw ar
zu gleichen T h ellen  nach 12 M onaten berechnet Wer­
den w ird.

Schriftliche A nbothe kónnen bis zum T ag e  der Lizi-
?erw „U  , V orstande de r k. k. K am era l-B ez irk s
Ak Un^  un ^ a Se de r L iz ita tion  se lbst bis zun
Abschlusse de r m flndlichen V erste ig e ru n g  bei der Komis- 
sion em gebrach t werden.

V on der k. k. K am eral-B ezirks-V erw altung.
Bochnia den 2 2 ten  D ezem ber 1 8 5 5 . (2  7 -2 -3 )

n .  1 6 6 1 2  Konkurs- Ausschreibung. ( 3 7 - 2- 3)

Z ur B esetzung der K reisrab iner S te lle  in  Rzeszów 
m it w elcher de r G ehalt jah rlich  5 6 3  fl. CM., und eiu 
N atu ral Q u artie r verbunden ist, w ird der Concurs bis 
E nde F e b ru a r 1 8 5  6 h iem it ausgeschrieben.

V on den B itts te lle rn  sind folgende N achw eisungen zu 
liefern:

a )  Ober die m it gutem  F o rtgange  beendeten  filosofi- 
schen Studien.

b> i - . .
c )  O b e r das A l te r  und den Stand.
d) Ober die m it gutem  E rfo lge «ur(iekg . J . g t e PrQfung

aus der Paedagogik.
e) fiber das tadellose m oralische B atragen.
f )  liber die Kenntniss de r jiidischen R elig ionsgrund- 

satze.
g) iiber die A rt de r B eschaftigung seit den beendeten  

Studien , bis zur gegew artigen  Zeit.
D ie  m it diesen Behelfen belegten G esuche sind  bei 

der R zeszow er k . k. K reisbehorde im W eg e  des k . k. 
Bezirks-A m tes des eigenen W ohnortes im obigen T erm i- 
ne einzubringen. —  Von der k. k. K reisbehorde 

Rzeszów am 18. D ezem ber 1 8 5 5 .

(66) Kimdmachung fs-s)
! [N . 2 5 9 0 6 .]  Z ur B esetzung der bei den gem ischten
k. k. B ezirksam tern  in Saibusch und M ilówka in E rle -

: digung gekom m enen K anzelistenstellen m it dem Jah resg e ­
halte  von 3 5 0  fl. CMze und dem V orriiekungsrechte in 
d ie G tha ltsk lasse  von 4 0 0  fl w ird der Konkurs bis 2 8. 
Jan n e r 1 8 5 6  hiem it ausgeschrieben.

| D ie B ew erber um diesen D ienstposten haben ih re  ge- 
hfirig in stru irten  Gesuche m ittelst ih rer vorgesetzten Be- 
hOrde, und wenn sie noch n icht im óffentlichen ien^te 
stehen, m itte lst der K reisbehorde ihres W ohnbezirkes ein- 
z u b riu g en , und sich 5 , . .

1 a )  u b e r den G eburtsort, das A lter, den Stand und d ie
R eligion,

b )  iib e r die zurOckgelegten Studien,
c )  die K enntniss der deutschen und polnischen Pra(L e’
d) Uber das tjd e llo se  politische und moralische Be- 

tragen ,
e) fiber die F a h ig k e iten , bisherige V e r w e n d u n g  und 

D ienstleistung —  auszuw eisen, u rd  die letz tere  so 
nachzuweisen, dass darin  keine Periode tibergaugen 
werde.

U ibiigens haben sie an zugeben , ob und in welchem 
Grade dieselben m it einem  B eam ten des Saibuscher o e.

[3 1 -2 -3 .]  E d i c t .

[N . 1 4 6 4 7 .]  Vom k. k. Tanow er L an d rech te , w erden 
in Fo lge  E inschreitens des A lexander L g o ck i, Ladislava 
Ł ukaw ska und Celine Pieniążek! bQcherlichen B esitzers 
und B ezngsberech tig ten  des im Sandecer K reise liegendeo, 
in de r L andtafe l Dem . 3 1 7 pag. 2 1 0  vorkom m enden G a­
tes Jankow a. Behufs der Zuweisung des m it E rlass der 
h- k. G rundentlastungs Bez. Comm, vom 1 7ten  Ju ly  1 855 
Z. 95 6, fur obige G ut bewilligten U rbaria l-E n tschad i- 
gungscopital pr. 1 0 5 3 0  fl. 4 7 4/8 kr. CM ., d iejenigen, de- 
nen ein H ypothekarreeh t auf den genannten G fltrrn  zu- 
s te h t, h iem it aufgefordert, ihre Forderungen  und  An- 
sprii he langstens bis zum 2 0ten MSrz 185  6 bei k. k. 
K ereis-G erich te  in N eusandezer sehriftlich oder mfindlich 
anzum elden.

R ie  A nm eldung hat zu en th a lten :
a)  die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens. dann 

W ohnortes (H au s-N ro .) des Anm elders und seines 
a llfalligen  B evollm achtig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen  verseheae und lega lis irte  
V ollm acht beizubriugen h a t;

)  den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
ru n g , sowohl beziiglich des C ap ita ls, als auch der 
allfalligen  Zinsen, in so weit dieselben ein  gleiches 
P fandrech t m it dem Capitale geniessen;

°I die bticherliche B ezeicbnung der angem eldeten  Post, 
und

d) wenn d e r A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  d< s 
j S prengels dieses k. k. Gerichtes hat, d ie  N am haft-
I m achung eines hierots wohnenden Bevollm achtigten,

zur A nnahm e gerich tlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben Iediglich m ittelst der P ost an den A n m e l­
der, und zw ar m it g leicher R ech 'sw irkung, wie die

zu e igenen H anden geschehene Zustellung, wfirden 
abgesendet w erden.

, w ird bek an n t gem ach t, dass d e ijen ig e , der
die nme ung n  ob iger F r is t  einzubringen unterlassen 
w ilrde, so angesehen w erden w ird , als wenn er in die 
Ueberweisung seiner F o rd e ru n g  au f den obigen E ntla- 
stungs-Capital-Vorschus8_ nach M as.gabe  der ihn treffen- 
den Reiheufolge eingew illiget  ha tte , und dass diese still- 
schweigende E inw illigung in  d ie  U nberw eisung auf das 
obige Entlastungs-Capital auch ffir  d ie noch zu erm itteln- 
den B etrage des Entlastungs-C apitals g e lten  werde; da^s 
er ferner bei der V erhandlug m ch t w eiter gehórt werden 
w ird. D er die Anmeldungsfrist V ersaum ende ve rlie rt auch 
das R ech t jed e r Einwendung und jed es R ech tsm itte l ge- 
gen  ein von den erscheinenden B eth e ilig ten  im  Sinne 
§. 5 des kais. Patentes vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  ge- 
troffenes Uebereinkomm en, unter der V o ra u se tz u n g , dass 
seine Forderung  nach Mass ihrer biicherlichen R angor- 
dnung auf das Entlastungs-C apital uberw iesen worden, 
oder im Sinne des § 2 7 des kais. Patentes vom 8 ten  
N ovem ber 1 8 5 8  auf G rand und Boden versichert ge- 
blieben ist.

A usgefertig t vom Neusandezer k. k. K reisgerichte 
Im  N am nn des bestandenen Tarnower L andrechtes.

[L . s u . ]  E d i c t .  ^2 8 - 2- 8J
Vom  k. k. N eu-Sandezer K reisgerichte  werden in Folge 

E inschreitens de r F r . Ludowica Pilifiska als M utter und 
Vorm finderin der m inderjahrigen Thadeus, E lisabe th , und 
E m ilie Pilińskie, und C onstantin  Pilióski bticherlichei Be- 
s itzer und B ezugsberechtig ten  de r im  Jasloer Kreise lie- 
g en d en , in der L andtafe l Dom. 2 7 9. pag. 188. u. 189 . 
vorkom m enden Gflter Tarnow iec, W rocanka, Sadkowa und 
Bzozówka. Behufs de r Zuw eisung des ftir obige Gfiter 
erm itte lten  U rbaria l-E n tsch id igungscap ita ls pr. 4 0 ,9 8 0  fl. 
C. M . d ie jen ig en , denen ein  ilypo thekarrech t auf den 
genannten  G u te rn  zu steh t, h iem it aufgefordert , ihre F or­
derungen und A nspriiche langstens bis zum 2 0ten F e ­
b ru a r 1 8 5 6 . bei disera k . k. G erichte sehriftlich oder 
m findlich anzum elden.

D ie A nm eldung h a t zu e n th a lte n :
a ) die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes ( H a u s -N ro )  des Anm elders und seines 
allf&lligen B evollm achtig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und lega lis irte  
Vollm acht beizubringen h a t;

b )  den B e trag  d e r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des C ap ita ls , als auch de r allfal- 
ligen Z in sen , in so w eit dieselben ein  gleiches Pfand­
rech t m it dem  Capitale geniessen;

c )  d ie bfleherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
8prengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  die Nam haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden Bevollm Lchtigten, 
zur Annahm e gerich tlicher V ero rdnungen , widrigens 
dieselben iedig lich  m itte lst de r P ost an  den A n­
m elder, und zw ar m it gleicher R echtsw irkung, 
wie die zu e igenen H anden geschehene Zustellung, 
w firden abgesendet w erden.

Zugleieh w ird bekannt gem acht, dass derjenige der die 
A nm eldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen wurde, 
so angesehen w erden w ird , als wenn e r  in die U eber­
weisung seiner F ord eru n g  au f das obige E n t la s tu n g s - C a ­
pital nach M assgabe de r ihn treffenden R eihenfolge ein- 
S  h a t t e , u n d  d a s s  d ie s e  s t i l l s c b w e ig e n d e  E ln w i l l i -
gl" ’f  U eberw eisung au f das obige E ntlastuogs-C a-
H  f  n r d r  nOCh zn erm i« e In^ u  B e trag e  des 
E ntlastungs-C apitals gelten w e rd e ; dass e r  fe rner bei der
V erhandlung  n icht w eiter gehórt w erden w ird. D er d ie A n-
m eldungsfrist Vers&umende v e rlie rt auch das R ech t je d e r

m wendung und jed es R ech tsm itte l gegen ein von den 
erschem enden B e the ilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Paten tes 
vom 25 . Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en, 
u n ter der V oraussetzung, dass seine F o rderung  nach Mass 
ih rer bficherlichen R angordnung  auf das E ntlastungs-C a­
p ita l uberw iesen w o rd en , oder im Sinne des § . 2  7 des 
kais. P a ten tes vom 8. N ovem ber 1 8 5 3  au f G rand  und 
B oden versichert geblieben ist.

Aus dem  R ath e  des k. k. K reisgerichtes. 
N eu-Sandez am 3. D ecem ber 1 8 5 5 .

I u t e r a t y.
Die in sftmmtlichen k. k . Osterreichischen Staaten rfthm- 

l c b s t  bekannte

E n g l i s c h c  P a t e n t - O i c l i t -

1 W A S 1
g e g e n  je d m o g lic h  g ich tisch -rh eu m atisch e  L eiden  un a s  
erstes und sicherstes P rS serv a tiv m itte l gegen  an.p., 
Rothlauf, g esch w o llen e  Glieder und Seitensj i cn zu  <m* 
p feh len ; ausser Diesem geg en  je d e  A rt G .ch t, R heum a-
tism us, G liederreissen , Kopfweh, ”  . ° 8U ts‘
schm erzen, O hrenbrausen, Augenfluss, B rust-, E f lA e n -  und 
K reuzscbm erzen, m it sieheren Erfolg anzuw enden

Im  Packetc mit Geb'a«ohsanweisung k 1 fl. CM. 
D oppelte io r erschwertere L e id en . . . k 2 fl. CM.

EinziS zu haben :
;au in der H andlung bei T . Seifert.

in AVeisswaarenhandlung be i VV. W illm ann’s
Kraka
L e m b e rg
W itw e .

in 
in Cz

in .de r H sn d lu n g  bei E phraim  Haldner. 
ernowitz in de r H and lung  ’ ’ "

S u c zaw a

Hf T? Anon rWt‘1/7.



Dodatek do dziennika „CŻASa z dnia i 7 stycznia 1856.

Za c .k . austr* najw yższym  przyw ilejem , król. bawar, i król. prus.
najw yż. aprobacyą.

UPRZYWILEJOWANE

środki do rośnięcia włosów
^ m t U N c ^  p rz e z  sw ą  dośw iadczoną dzie lną skuteczność i tan io ść , odróżniają  się korzystnie, od roz- ^

U  maitych zalecanych M akassar łopiano-korzennych i w ielu innych olejków i pomad na wło-
że icŁ kom pozycya, na  niemożliwych do p rzek ład an ia , stósow nych naturalnych podsta- 

^ n f iw a c h  spoczywa i gdy w zakresie racyonalnych środków  do rośnięcia włosów żadna sku- j t
■teczniejsza sk ład n ia  nad tę nie is tn ie je ; one to  są szczęśliwym wypadkiem  w ieloletniego L 

b ad an ia , w ielokrotnych doświadczeń i próby, o k tó rych  to w artości i pewności je s t  ja -  
wnym odgłos zeznań najzacniejszych uczonych lu d z i, ta k  d a lece , że te  o ba , w swych ^.OEi^c. f

skutkach naprzem ian uzupełniających, z w szelką sum iennością zalecone być m ogą, jak o  to :

DOKTORA HARTUNGA
(w  opieczętowanych i w szkle ostęplow anych tjg ie lk a ch  po 5 0 k r. m k.)

do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów, — iErarfSM Mlffif OSKA
KORY CHINY OLEJEK

(w  opieczętowanych i w szkle ostęplow anych flaszkach po 50  k r. m. k .)  y

do k o n se rw o w an ia  i u p ię k n ia n ia  wIosow-
W ew nętrzna w artość D ra  H artu n g a  środków  do rośnięcia włosów, pom ija każde szczegółow e pochw ały, jed n a

tylko m ała  p róba je s t  dostateczną do nabycia przekonania o stósow ności i wyborności tych użytecznych środków  —
prospekta  i opis sposobu używania tychże udziela  się bezp łatn ie. Środki zaś sprzedają  się jed y n ie  ty lko  d a 
K r a k o w a  u  J ó z e f a  B a r t l a ,  podobnież w A ndrych o w ie  u  W ojciecha Zaw ilskiego, w B ia łe j  u Józefa  er- 
g e ra  i K ar. D em skiego , w B o ch n i u  p. N iedzielskiego, w B ro d a ch  u N eum anna R o rn fe ld a , w B u s k u  u ap tekarza 
P io tra  N estorow icza, w C zern iow cach  u  Ig n . Schnirch, i T h . Zachariasiew icza, w D em b icy  u  ap tekarza  F erdynan  
H erzoga, w D o b ro m ilu  u  Ludw . S te leryka, w D y n o w ie  u  ap tekarza  F e lik sa  B aranieckiego, w G o rlica ch  u  Ignacego 
Ł ukasiew icza , w G u ra h u m o rze  u  K aro la  L aise ra , w J a r o s ła w iu  u  Ig n . B a jan a, w J a ś le  u  b raci Po g  rs ic , 
w K e n ta c h  u  ap tekarza Joh. Ja rsc h e la , w K o ło m e i u  8 . W iese lb e rg a , w K o m o rn ie  u  ap tekarza  A leks. Em perle, 
W Ł a ń c u c ie  u A nt. Swobody, L w o w ie  u W dow y W illm annow ćj, w L is k u  u  A dam a B ore jko , w P rze m y ś  u  u Edw . 
M achulskiego, w P rze w o rsku  u  aptek . F ranc . K u h n a , w M yślen ica ch  u  Ja k u b a  D ziegielow skiego, w N e u m a rk u  u 
K aro la  L aura , w R ze s zo w ie  u  Ig n . Schaittera , w S a d a g ó rze  u  ap tekarza  A leksandra G rabow itza, w S am b o rze  u J .  
Rosenheim a w S a n o ku  u  J a n a  Jak licza , w S tn d z is zo w ie  u  Ja n a  Kow nackiego, w S n ia łyn ie  u M arcellego Niem czew- 
sk iego , w S ta n is ła w o w ie  u ap tek arza  Ja n a  T o m an k a, w T arn o w ie  u  Jo s . J a h n , w T arno p o lu  u M arcina Schlifki, 
w W a dow icach  u  Schw arca i H e in ez a , w W ie lic zc e  u  F . C h arsk iego , w Z a le sz c zy k a c h  u Józefa  K odrębskiego 

sp ó łk i, w Z ło c zo w ie  u  A ndrzeja G ottw alda. ( 7 8 3 - 8 - 1 2 )

KZSt Prawdziwe angielskie

JMĄ,
pp. Shuttleworth i Stamper.

W zięto ść  powszechną z ja k ą  od wielu la t proszki Seid litzkie d la ich zbawiennych skutków  są chciwie i słusznie 
poszukiwane, spowodowała n iektóre  fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedaw ania podrabianego fabry­
k a tu  bez w arto śc i, pod powyższą nazwą. Cena tych  fałszowanych proszków je s t  niższą od naszych praw dziw ych
ders, bo się sprzedają  po z łr. 1 i n iżó j, niem ają przecież w artości ani 10 k r., lecz gdy naśladow any a ry je  
, , '  v  ■ J • , J  . ■ • , . • .„pncvi ogłaszam y przeto , celem ostrzeżenia P u b li-kom pozycyą przeciw ną zdrow iu ludzkiem u i z szkodliwych ingredyencyj, og r  v  >
czności ocf oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe. S e i d t i t *  P o w d e r s  noszą angedską  firmę pierw otnych fabrykan­
tów  S huttlew orth  e t S tam per i są  opatrzone stęplem  pryw atnym  tejże  firmy. p. K a i O l  H o i  l l i a i l l l  w K ra ­
kowie  je s t  jedynym  naszym  ajentem  w całych N iem czech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upow ażnienie do ustanaw iania w tych krajach podajentów  do sprzedaw ania naszych praw dziw ych proszków Seidlitz- 
k ich  po cenie z łr . 1 kr. 24 . m. k. pudełko. D e r b y  e t  G o s d e i l

1 4 0  L eadenhall S tree t w Londynie; następcy panów S / l u t t l e W o r ł / l  e t  S t a m p e r .  
T ychże praw dziw ych proszków  nabyć m ożna przez pośrednictw o handlów  pod firmam i:

* W   _ — —  m   T l__ J .  n  T Tł P I .  1,1 m  o ł  i

( 1 5 5 7 - 5 - 1 6 )

w A gram  B. Sivanoyich.
„  B iałśj K arola H aem pel.
„  „ T h . Jasiń sk i.
„ B ern ie  F ranc . W illm ann.
” B ochni P aw eł N iedzielski.
„ B uczaczu J .  C zerkaw ski.
„ Cieszynie C. J . B reitkopf.
„  „ E . O struschka.
„  Czerniowcach T h . Zacharyasicwicz. 
„ „ Jó z . R óżański.
v  „ B racia Czuczawa e t C.
„ Dzikow ie N arcyz G iryński. 
r  D rohobyczu Ch. Piroszka.
„ E g er R . W . D iehl.
„  G rossw ardein J .  C. R óssler.
„ G ablonz F ranc . P ie tsch .
_ Josefstadt J . E . Potsch .

w Josefstad t E d . J .  T rax le r .
„ Jarosław iu  B racia  Juśkiew icz.
„ K ołom ei T h . Zacharyasiewicz e t C.
„ „ Zachar. Krzystofowicza.
„ Kom ornie K arol B orghese.
„ L aibach Ja n  K lebel.
„ Lwowie Ja n  K lein.
„ „ C. F . M ilde.
„ „ A. M ańkowski.
„ M yślenicach J a n  Dzięgielow ski.
„ N ow ym -Sączu J .  K osterkiew icza wd. 
„  N eutitschan  V ine. Stumpf.
T O łom uńcu J . P . H ackensSllner.
„ Opocznie A. J .  Skucherski.
„ Peszcie A . T hallm eyer e t Comp.
„  Przem yślu Edw . M achalskiego.
_ P radze  V . M aader.

G łów ny skład  w W arszaw ie

w P radze  J .  B. C hlum etzki.
Rzeszow ie F . Jaśkiew icza.
R ozwadów K art 1 M arecki.
Sam borze F r. K aro la  G ilatow skiego. 
Sem linie F . G. Jancovits.
Sissek Franc. Pokorny.
T em esw ar Joh. Jancovits.

„ L ad . R ó th  aptekarz. 
T arnow ie Jó z . Jahn .
T u rce  u  A. Czyrniańskiego.
Udynie G iovanni B a ttis te  A m arli. 
W iedn iu  F . B . G e itle r R iem erstrasse. 

„ D ienstl e t M einl S trauch- 
gasse N . 2 3.?. 

W adow icach Ig . Brosig. 
Zaleszczykach J .  K odrębski e t Com. 
Znaim  Jo s . C. Schwarzer. 
u W . L . Spiess,

K a r o l  H e r r m a n n  w Krakowie.

Sprzedaż Baranów
B rzeżańskim  Cyrkule, na ce-

Do sprzedania
część wsi pó ł m ili od m iasta  obwodowego W adow ic po- _
łożona, obejm ująca 120 m orgów g ru n tu  ornego 10  m or- W  m łodych, rosłych, silnych i
„ów  ł a k ,  do 3 6 m orgów lasu , w stanie bardzo dobrze sarsKim gościńcu, je s t  »  ,
f ,g o sp o d arzo n y m , gdyż teraźniejszy  w łaściciel oprócz u  bogato wełnistych b a r a n o w  
iehie produkow anego nawozu, do s'oO fur z m iasta W a -  ™ ćm , zupełnie zam km ętóm  a we ną cienkośc. ow.ee

dowie rocznie od la t k ilku  do polepszenia swych grun tów  E lektów . T a  ow czarnia dąży ła  od 17 la t do pow.ększe-
zakupyw ał. B udynki gospodarcze są aczkolwiek drew niane n la i spotęgow ania budowy• o w c y ,^  _° __Potn^ ® ni» |lo śu
w dostarczającój ilości i w dobrym  utrzym ane porządku, 
zw łaszcza budynek m ieszkalny nowo i bardzo wygodnie 
w roku  1 8 5 5  w yrestaurow any. Cena bez indem nizacyi i 
inw entarza żywego, lecz z zupełnem i zasiewami tak  z j e ­
sieni 1 8 5 5 ,  jak o  i z wiosny 185  6, je s t  ustanowiona na 
1 6 ,0 0 0  złr. m. k. —  B liższa w iadom ość ustnie lub za 
listam i frankowanem i w handlu  8chW C tr~>  i H e i n z  
w W adow icach. (7  2 -2 -6 )

wełny na m erynosach, utrzym ując tę  sam ą cienkość i ela­
styczność. C e n a  b a r a n o w  o d  4 0  O .  d o  % o o
n .  e .  I I I .  O statn ia  poczta Podhajce. (1 6 3 4 - 8 - 1 4 )

DWOREK z ogrodem
12 pokoi obejm ujący, tuż przy głównćj alei plantacyjnój 
obok S tradom ia pod N . 2 9 2 , w którym  z w ielką ko­
rzyścią restauracya urządzoną być może, je s t  od 1 kw ie­
tn ia  b. r. do wydzierżawienia.

rsr\.N itchst des G lacis am Stradom  N . 2 92 gele- 
gene aus 12 Zim m ern bestehende H  A  U  

m it einem den P lan ta tionen  angranzenden  GiirU h c n , ist 
zum Zwecke einer R estau ra tion  oder Caffó-Etablissem ent 
vom 1. A pril, d. J . zu verm iethen. (7  0 -2 -3 )

A

(4 6 )  Nowo otworzony (3_6)

HOTEL LANGA WE LWOWIE.
Uwiadamiam Szanowną Pub liczność , że opuściwszy dom 
zajezdny, k tó ry  tu  istn ia ł p rzez p iętnaście la t pod nazwą 
„H otelu  A ngielsk iego“ , otworzyłem  w zabudowaniu, które 
przedtóm  służyło za g łów ną kw aterę naczelnćj komendy 

III  i IV. arm ii, nowy dom zajezdny pod nazw ą:

■ m i n .
O bszerny ten  budynek na  najpiękniejszym  placu m iasta, 

obok c. k. poczty (H ausnerow skiego pałacu) po łciony  i 
przy budowaniu ju ż  na hotel przeznaczony, urządziłem  
z wszelką wygodą i wytwornością i zalecam  P ł3* podró­
żnym z tóm zapew nieniem , że  go nigdy bez zupełnego 
zadowolenia nie opuszczą. F e l i k s  F a n g .

N a  k o p a ln i  w  T e n c z y n k u
w pobl żu dworca kolei że laznć j, S p r '/.<*«!ł* .le

węgiel kamienny
w m niejszych partyach każdego czasu , w większych zaś 
za poprzednićm  zamówieniem tegoż w adm inistracyi dóbr 
w Krzeszow icach. Korzec w ęgla na  m iejscu do 1 maja 
r. b. i  złr. m. k. (7 1 - -3 )

BILARD
garni pana Czecha.

je s t  do sprzedania z bilam i lub 
bez bil. —  W iadom ość w księ- 

(8 8 -2 -3 )

W ażn a w iadom ość
dla P. T. w łaścicieli dóbr i

Guano Peruwiańskie.
Otrzym aw szy św ióiy  tran sp o rt prawdziwego nawozu,

zwanego Gnano Peruwiańskie tak  słynnego
w świecie agronomicznym  i z najpom yślniejszym  skutkiem  
w pogranicznym  Szląsku ja k  równie w Saksonii i w ca­
łych N iem czech powszechnie do upraw y g ru n tu  używa­
nego ; poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić o tćm 
Panów właścicieli dóbr i Agronom ów, aby przy zbliża- 
jącćj się porze do gnojenia rz ep a k u , wcześnie w zapas 
tego  wybornego środka nawozu zaopatrzyć się m ogli 
zaręczając p rz j tóm  za praw dziw ość G l l t t l l l l  tego wprost 
z L ondynu od P P . G ibbs e t Sons do podpisanego domu 
kom issowo-spedycyjnego przesłanego, i k tó rego  tak  w m niej- 
szój ja k  większćj ilo śc i, w raz z objaśnieniem  stósownćm 
właściw ego sposobu użycia nawozu tego (w  osobnćj w tym 
celu przez sław nego chem ika r  J . C. N esb ita“ napisanój 
a  w przek ładzie  polskim  wyszlćj broszurze zaw artóm ), po 
cenie najum iarkow ańszćj nabyć można.

J ó z e f  A dler ,
(1 0 7 9 -1 5 -2 0 )  przy ulicy Ś. Jan a , pod L. 4 6 2  na 2 p iętrze

Lubownikom kwiatów.
Zaw ód i handel ogrodniczy Q , Q , MOHRINGA z A rn- 

stadtu  w T u r in g ii ,  k tó ry  swoją starannością i akuratno- 
ścią w dostawianiu zupełną f zezy ci się ufnością, p rzesła ł 
mi spisy swoich produktów , i tych jestem  gotów  bezp ła­
tn ie  lubownikom  ogrodnictw a na ich żądanie udzielać, 
ja k  niem niój upraszam  o korzystanie z tć j gotowości 
w przyjm owaniu obstalunków , a  tóm  samćm w zam aw ia­
niu tychże na rzeczone nasiona i flance, a  wreszcie w do­
staw ieniu takow ych podług  żądania.
(8 5 -2 -3 )  O . T .  W i n c k l e r  we Lwowie.

W  państw ie S ied lu zo w ice  z  Demblinem, 
obejm ującćm  c. k. kom orę celną U ś c i e  J c -  

Z l l i c k i e  na  przeciwko kom ory celnój polskiój Opatowiec, 
je s t  od ś. Jan a  1 8 5 6  d o
z n a c z n a  p r o p i n a c y a  z g ° r  ze . 4  1 browarem
piw nym : przew ozy na W iśle  i na D u n a jcu , oraz rybo- 
łostwo w tych  obu rzekach obfitujące w łososie. Do tój 
propinacyi, prócz k ilku  karczem  zajezdnych i wielu do­
mów szynkow nych, dodaje się m ł y n  l O i a t r a k  na dwa 
kam ienie, ch m ie ln ik , różne m ieszkania i ogrody, w m iarę 
ohszerności umowy, lecz nie daje się opału. Życzeniem 
je s t ,  żeby dzierżaw ca um iał w yrabiać wódkę i p:wo za 
pom ocą w ęgla kam 'ennego sprow adzanego W isłą , co jes t 
korzystniejszóm  od kupow ania drzew a z Dunajca. Bliższą 
wiadomość m ożna powziąść osobiście ^ l e d l i s z o w i c a c / l  
lub listam i franko poczta ' T a r n ó w .  (5  9 -2 -3 )

słoniny, sadła, smalcu i wszelkich 
tłuszczów

z Węgier sprowadzanych.
Podpisani uzyskawszy pozwolenie od W ład zy  miejsco- 

wój, otworzyli przy ulicy K loryańsk iej w domu naro­
żnym pod liczbą 521 przy bram ie SKŁAD zaopatrzony 
w w szelkie gatunki słon in y, sa d ła  i sm a lcu , także 
rozm aite w ędliny ,  wszystko z W ęg ie r w najlepszych 
ga tunkach , z pierwszych ź ró d e ł, z w ieprzów nie żołędzią 
lecz kukurudzą karm ionych i d la  tego w sm aku wyborne, 
równie u trzym ują w ęgierską paprykę, Śliwki suszone 
świeże pełne i bardzo słodkie. W szystk ie  te  tow ary  sprze­
dają tak  hurtowo ja k  i częściowo po cenach najum iarko- 
w ań szy ch ,—  rów nie polecają się do obstalunków  wszel­
kich produktów  w ęgierskich , rozum ie się w partyach zna­
czniejszych.

Polecając sprzedaż łaskawóm względom Szanownój P u ­
bliczności, zapew niają punktualną i spieszną usługę.

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z Węgier.

S P E C H
und andere

F e t t w a a r e n  H a n d e l .
G efertig ter h a t m it B ew illigung des k. k. M agistrats 

der H auptstad t K rakau in der F lorian er -  G asse  N . 
521 nile,het dem F lo rian er-T h o r eine N iederlage eroffnet. 
D iese ist sta ts m it frischen und besten aus Ungarn  ge- 
brachten W a a r en  ais m it w eissen  K och- S p eck , 
geraucherten Speck  und P a p rik a , ju n g en  Speck  
zum B rodt, dann m it gesehm ackvollen S ch w ein -F etten  
von der besten  Q ualita t (d ie  Sehweine wurden n icht m it 
E ichel nu r m it K ukurudz g e fu tte rt) , auch geraucherte
Schinken  von der besten G attuog  und andere E ssw aa-
re n , welche um die b illigsten  und m assigsten P reise  
verkauft w erden, versehen. A uch sind bei ihm  F la u - 
men  von bester und schonster G attung, zu hahen. B estel- 
lungen kCnnen auf grosse P arth ien  gem acht werden.

E r  empfiehlt sich daher dem verehrten  Publikum , und 
b itte t um einen Zahlreichen Zuspruch.

Hochachtungsfoll
Heinrich Fleisch et Goldschmiedt

(1 6 6 4 —4 )__________  H and ler aus U ngarn.

Podpisany niniejszćm  podaje do publicznój wia­
dom ości, iż w fabryce mój wyrobów powrożni- 

czy cb , pod N . 7 przedm ieście P iasek jak o  też w kram ie 
na K leparzu , gdzie wyroby swe sprzedaje, dostać można 
w najlepszych ga tu n k ach , wężów do sikawek (Sz lauchy). 
W iaderek  ogniowych, taśm y do obijania bryczek, ryngór- 
tów , taśm ów  na obergurty , różnych dubeltow ych i kolo­
rowych dla koni, worków m łynarskich do p y tla , biczysk 
wyplatanych w różnych gatunkach, z biczam i białem i fisz- 
bajnow ych, półfiszbajnow ych, trzcinow ych i fijakierskich, 
szpagatów: ap tekarskiego b ia łeg o , rym arskiego i siodlar- 
skiego szarego, do plom bowania drótem  m iedzianym  prze­
platanego i tym podobnie różnych innych wyrobów, oraz 
przyjm uje wszelkie obstalunki ręcząc za dobroć gatunku  
i najdokładniejszego wyrobu polecając się względom  Sza­
nownój Publiczności.

(171 - 3) Feliks Domnik.
W  dniu 1 Otym stycznia we czw artek o godzinie 10 ran

zagu b ion o  fu trzany k o łn ie r z
na kolor sobolów przyfarbowany, a  to w przejściu z K !e 
parza ku  ulicy Szpitaluój. K toby takow y znalazł lu 
wskazał tego n  k tó rego  się zn a jd u je , niech raczy przy 
nieść lub oznajm ić w domu na K leparzu przy  końskie 
targ u  pod N . 5 7 Gm. V II., a odbierze k ilka  złotych poi 
nagrodr-  (7  6 - 2

( 1 2 8 9 )  Der beste und achte ( 1 9- 50  

Saazer- und Auscher-HOPFEN, dam 
Brauer-PECH, amerikanischen H A RS
a? C f ^ P ’crfabriken is t a lle rb illig s t zu beziehen, durc
die Hopfenhandlung des

Leopold Zśdeborski in Prag1

Korzystne kupno 7c?7ypwtach

W  oberży p0(j  „Czarnym  O rłem  p rzy  ulicy 
_  ó. Józefa  w K rak o w ie , są do nabycia

2  k o n ie  do zaprzęgu . ( 1 0 1 - 2 -4 ) 1 ^6 2 —3)

w-w , Ja k o  w łaścicielka dóbr Bukow-
r  r z e s t r o ^ u *  ska i K ulasznego w obwodzie 
Sanockim, odwołałam  i wyekstabulow ałam  daną W . W ła ­
dysławowi R ylskiem u p len ipo tencyą, oraz ostrzegam  ka­
żdego , że w szystkie w mojóm im ieniu zaw arte interessa 
przez byłego p lenipotenta za nieważne i mnie zupełnie 
nieobowiązują<-e ogłaszam .

Lwów dnia 2 9 g rudn ia  1 8 5 5 .
A gnieszka Rylska.

się
m ogące, to  je s t  dwa domy z ogrodam i, pojedyńczo lub 
razem , p rocent odpowiedni kapitałow i przynoszące, w po­
bliżu dw orca kolei żelaznćj. W iadom ość pod N r. 1 7 l / s 
gm. VIII. przy  u licy K u ra ik i na K leparzu u w ła­
ściciela. (9  9 -2 -3 )

Magister Farmacyi
albo S l l l l j c k t  opatrzony w dobre świadectwo najmniój
z jednorocznego pobytu  na jed.,óm  m ie jscu , może znaleść 
natychm iastowe um ieszczenie w aptece Jan a  Łagońskiego 
w K rośnie. ( 3 —3 )

Antoni liłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

H O M E O P A T H A
Med. Dr. lieler,

były assystent u W. D ra S chró tera  we Lwowie, zam iesz­
ka ł na  teraz  w K rakow ie przy ulicy ś. J a n a  pod N rem  
472  na 2gićm  p ię trz e .—  O rdynuje od 9 —  l i  z południa 
i 3 — 5 po południu. Z głaszającym  się przez frankowane 
listy, ordynowanem  być może także i p :semnie. ( 1 6 —8)

P I E R N I K Ó W  tak  zwanych tornósl 
i m a k aron ik ów  m iodow y c

świeży tran sp o rt nadszedł do handlu  K a zim ierza  1 
kowskiego  w Krakow ie. ( 49

Pasztety sztrasburgsk
tru fle , sa rd y n k i i kornisz<

angielskie świeżo nadeszły do handl,,

(180) A . Gl-U Ul P L O  WIC Z A .

O k . Teatr polskTwKrakov
W e czw artek d. 17 stycznia na benefis panny ,

RadzynskiejSpvxcaai niewolników
Chata wuja T o i n a s x a ,  dram at w 5ciu s 
z francuzkśego pp. D um anoir i d’E nnery.

W k ró tce  na tutejszój scenie przedstawionóm  1 
wielkie dzieło Szyllera, p. n. Dziewica O l  
anskn.

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rzgdzca drukarni.


